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Rok 1949 będzie
wielka bitwa rolnictwa

o zwiększenie produkcji
Doniosłe postanowienia wrocławskiego zjazdu

ADMINISTRACJI ROLNICZEJ

WROCŁAW (PAP) Rok 1949 będzie wielką bi­
twą rolnictwa o zwiększoną wydajność w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, o postęp mecha­
nizacji i racjonalizacji prac rolnictwa i 
o podniesienie hodowli. Jednocześnie będzie 
on egzaminem stwierdzającym, czy rolnictwo 
polskie nadąży za rozwojem przemysłu i 
spełni zadania, jakie nakłada na
sześcioletni, stwierdził wiceminister 
nictwa Tkaczow.

czy
nie plan

rol-

19 BM. ZAKOŃCZYŁ WE WROCŁAWIU SWE OBRADY 3-DNIOWY OGÓL­
NOPOLSKI ZJAZD PRACOWNIKÓW WOJEWÓDZKICH I POWIATOWYCH 
PAŃSTWOWEJ ADMINISTRACJI ROLNICTWA, POŚWIĘCONY TEGOROCZ­
NYM ZAGADNIENIOM PRODUKCJI ROŚLINNEJ W POLSCE.

Wyniki prac komisji omówione zo­
stały na plenarnym zebraniu. Podsumo­
wania obrad dokonali: dyr. departamen­
tu produkcji rolnej — p. Pająk i dyr. 
departamentu ekonomicznego Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych p. 
Pol. Zadania jakie rolnictwu postawiło 
państwo, wymagają od pracowników 
administracji rolnej przestawienia swej 
pracy i zmiany dotychczasowych metod 
tej pracy. Muszą oni odpowiednio kie­
rować pracą instruktorów i wykorzy­
stać w niej przodowników gromadz­
kich.

Zapoczątkowana jesienią ub. r. akcja 
tuczenia trzody chlewnej ulegnie w ro­
ku 1949 i w latach przyszłych znaczne­
mu rozszerzeniu. Karmy dostarczy w 
odpowiednio rozplanowane zaplecze zie­
mniaczane oraz suszeniaki z gorzelni 
i suszeniaki z 74 krajowych zakła.dów 
suszarnictwa mechanicznego. Na te cele 
łącznie preliminowało Państwo 43 mi­
liardy złotych.

W roku 1948 kontraktowaniem obję­
te było 351.850 ha. Na rok 1949 zapla­
nowane jest zakontraktowanie 530.500 
ha upraw na zasadach rejonizacji. Za­
kontraktowane zostanie: 233 ha ziem­
niaków, 6,5 tys. ha cykorii, 90.000 ha 
oleistych, 60.000 ha lnu na olej, 4000 ha 
konopi, 5000 ha lnu na włókno, 3000 ha 
cebuli, 2000 ha wikliny, 5000 hastrączko- 
wych, 1500 ha maku, 12.500 ha jęczmie­
nia, 500 ha chmielu, 500 ha ziół, 14.000 
ha tytoniu.

Kontraktowanie upraw gospodarstw 
średnich i drobnych, obok zapewnienia 
planowego dopływu artykułów rolnych 
na cele konsumcyjne, przemysłowe i

eksportowe, da rolnikowi zapewnienie 
odbioru produktów.

Obok zasadniczego zadania na rok

B. majstrowie romańscy 
skazani na więzienie

BUKARESZT (PAP). W środę o- 
głoszony został wyrok w procesie by­
łych ministrów rządu Antonescu, Głó­
wni oskarżeni: prof. Petrovici i Koz- 
liński otrzymali po 10 lat ciężkiego

bieżący — rozszerzenia hodowli — spe­
cjalną uwnagę zwróci się w tym roku 
na zagospodarowanie odłogów. Dalszym 
również ważnym zadaniem jest opieka 
nad powstającą spółdzielczością pro­
dukcyjną.

Ponieważ 99 proc, gospodarstw pro­
wadzić będzie w dalszym ciągu gospo­
darkę indywidualną, administracja rol­
na musi opiekować się gospodarstwami 
indywidualnymi, należącymi do mało- i 
średniorolnych chłopów. Opieka ta bę­
dzie wszechstronniejsza i staranniejsza, 
niż dotychczas.

Dyr. Pol w swoim przemówieniu ak­
centował szczególnie, że w walce o 
dalsze utrzymanie i pogłębienie naszych 
zdobyczy w dziedzinie produkcji roślin­
nej oraz w rozpoczynającej się kampa­
nii o rozszerzenie hodowli — każde 
gospodarstwo chłopskie, bogate, śred­
nie, czy biedne, musi być zagospodaro­
wane, musi w stosunku do swego are­
ału produkować nie niżej minimalnej 
dopuszczalnej normy mięsa, mleka i 
innych produktów wiejskich.

Z ciekawszych uchwał, podjętych 
przez pracowników państwowej admi­
nistracji rolnej, wymienić należy okre­
ślenie zadań dla fachowych pracowni­
ków rolnictwa w województwie i po­
wiecie, wszechstronne opracowanie pla­
nów siewu wiosennego i stworzenie re­
alnego planu pracy na odcinku produ­
kcji pasz, stanowiącej podstawowy wa­
runek podniesienia naszej hodowli.

Jeżeli chodzi o siewy wiosenne, to 
zebrani na zjeździe zobowiązali się 
przeprowadzić całkowitą likwidację od­
łogów i wykonać państwowy plan ob­
siewów, który — jak stwierdzono w 
dyskusji — rolnictwo polskie może nie 
tylko wykonać w całości, ale znacznie 
przekroczyć. Plan przewiduje dokona-

więzienia, gen. Jacobici — 9 lat, zaśinie zasiewów na obszarze 8.550 tys. ha 
pozostali oskarżeni — od 3 do 2 lat.l zasiewy jesienne obejmą 1.150 tys.’ha.

Przed 25 laty świat postępu i pokoju okrył się żałobą. Zmarł 
Włodzimierz Lenin, genialny nauczyciel i wódz mas pracujących 
świata, twórca i kierownik pierwszego państwa socjalistyczne­
go. Jego nieśmiertelne imię było i jest natchnieniem milionów, 
jego nauka i dzieło źródłem niezachwianej wiary mas pracują­
cych wszystkich narodów w zwycięstwo wolności, sprawiedli­
wości i pokoju.

Lenin, ten genialny przeobrazicie! świata i wielki patriota rosyj­
ski, był szczerym i gorącym przyjacielem narodu polskiego, któ­
rego prawo do niepodległości i rozwoju zawsze uznsrwał i w hi­
storycznych aktach prawnych zadokumentował. Dziś Pracująca 
Polska wraz z całym światem postępu składa hołd JEGO 
WIELKOŚCI.

Przemysł i rolnictwo w ZSRR
produkują więcej niź przed wojnę

MOSKWA (PAP). Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie 
Ministrów ZSRR opublikował wyniki-wykonania planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ĘSRR za rok 1948.
Plan produkcji przemysłowej na rok 

1948 został wykonany w 106 proc. Pro­
dukcja przemysłowa ZSRR w roku 1948 
podniosła się w porównaniu z rokiem 
1947 o 27 proc, i przekroczyła przed­
wojenny poziom z roku 1940, o 18 proc. 
Mimo niekorzystnych warunków me­
teorologicznych w okolicach nadwoł- 
żańskich, produkcja rolna ZSSR o- 
siągnęła niezwykle wysoki poziom. 
Zbiory zbóż na terenie ZSRR przynio­
sły przeszło 7 miliardów pudów ziarna

KSutSwjsjtzc nome fabrgki
kształtować nowego człowieka

— oto nasze najpilniejsze 
Z&pzycki w ZeMbd^ck JC. Cegielski 

na uroczystości wręczenia sztandaru ZMP
Odświętnie przybraną salę stołówki Zakładów H. Cegielski w Poznaniu 

szczelnie wypełniła młodzież ZMP-owska. Przy bogato udekorowanym i ilu­
minowanym podium, zajęły miejsce liczne poczty sztandarowe. W tak uro­
czysty sposób obchodzono moment odsłonięcia sztandaru ufundowanego dla 
miejscowego koła ZMP.

W uroczystości udział wzięli gen. Zarzycki — przew. Żarz. Gł. ZMP, wi­
cewojewoda Migoń, W. Hetmańska — przew. WRN Stokowski — przew. 
MRN, Murzynowski — prezydent m. Poznania, poseł Młotecki — przew. 
Woj. Żarz. ZMP, płk Kufel — woj. kom. M. O., ppłk Mrozek — szef W. U. 
B P. , ppłk Piasecki — z-ca dowódcv O. W., pnłk Krzywania — woj. kom. 
S. P., poseł Włodek — II sekretarz PZPR i inni.
Uroczystość, której przewodniczył 

przodownik młodzieżowego współza- 
godzinie 12 w sali WRN w Szczecinie . wodnictwa pracy Mieczysław Łykow- 
otwarty został czwarty zjazd Związku i ski. 
Zawodowego Literatów Polskich. Zjazd 
zagaił Iwaszkiewicz, który zapropono­
wał na przewodniczącego narad Ewę 
Szelburg Zarembing. Przemówienie po­
witalne wygłosił wojewoda szczeciński, 
po czym przedstawiciele literatów cze­
skich, słowackich i węgierskich prze­
kazali zebranym życzenia od swoich 
kolegów z kraju. W zjeździe bierze u- 
dział 60 delegatów z poszczególnych 
oddiałów oraz goście z kraju i zagra­
nicy. Wczoraj w godzinach popołud- ! A.D WO-OZiCJ Ul UCÓJ OlUOLlCj U1C 
niowych wygłosił przemówienie wice- ócią młodzieży całego kraju. ZMP ma 
minister kultury i sztuki Sokorski, •poważną rolę do spełnienia, która wy-

Literaci oLradują
WARSZAWA (P. R.). Wczoraj o!

-1”, zainaugurowano odśpiewaniem 
i hymnu młodzieżowego. Okolicznościo- 
iwe przemówienia wygłosili pp. Het- 
imańska, Paszkowiak oraz Sternal.
| Dłuższy referat ideologiczny wygło­
sił gen. Zarzycki. Mówca nakreślił w 

Inim zmagania ruchu robotniczo-chłop- 
iskiego na przestrzeni ostatnich lat 
oraz omówił rolę i zadania ZMP-owca 
w Polsce Ludowej.

Mówca powiedział: „Praca ZMP-owca 
w Zakładach H. Cegielski ma duże 
znaczenie nie tylko dla samego zakła­
du ale również dla całej Polski. Dla­
tego uroczystość dzisiejsza jest nie tyl­
ko waszą uroczystością ale uroczysto-

zadania

i osiągnęły poziom przedwojenny. Ob­
szar zasiewów w roku 1948 zwiększył 
się w porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 13,8 milionów hektarów. W ciągu 
roku 1948 powiększyło się znacznie 
pogłowie bydła w kołchozach i sow- 
chozach.

Na stepowych terenach europejskiej 
części ZSRR przeprowadzono zasiew 
ochronnych pasm leśnych na powierz­
chni 199 tysięcy hektarów, oraz przy­
gotowano glebę dla zasiewów pasm 
leśnych na rok 1949 na przestrzeni 
270 tys. hektarów.

W latach 1946/48 odbudowano, wy­
budowano i oddano do użytku około 
4000 państwowych przedsiębiorstw 
przemysłowych. W ciągu pierwszych 
trzech lat pięciolatki oddano do użyt­
ku 51 milionów metrów kw. przestrze­
ni mieszkalnej. Na wsiach wybudowa­
no i odbudowano za ten okres ponad 
1 600 000 domów mieszkalnych.

nika z charakteru organizacji i zadań 
jakie na niej ciążą".

W dalszym ciągu mówca nakreślił 
walkę jaką staczało starsze pokolenie 
i młodzież z ustrojem kapitalistycznym 
w dążeniu do sprawiedliwości społecz­
nej. „Walka ta — powiedział mówca 
— przybrała charakter zwycięski wte­
dy, kiedy robotnicy utworzyli silną 
partię socjalistyczną kierowaną na za­
sadach nauki Marksa i Engelsa — 
wielkich nauczycieli mas ludowych. 
Dzisiaj trzeba nam nie tylko budować 
fabryki ale również kształtować nowe­
go człowieka. W tej pracy winno ZMP 
iść w jednym szeregu obok partii po­
litycznej PZPR".

O działalności koła ZMP na terenie Za­
kładów H. Cegielski złożył szczegółowy 
meldunek jeden z ZMP-owców. Obecnie w 
Zakładach czynnych jest 43 kół, skupiają­
cych 1,729 młodzieży, W zainicjowanym

współzawodnictwie pracy Już w piątym e- 
tapie brało udział 1.110 ZMP-owców na o- 
gólną liczbę 2.460 młodzieży. Zajmowali oni 
czołowe miejsca, czego najlepszym dowo­
dem jest przodownik Mieczysław Łykowski, 
który osiągnął 709 procent normy. W akcji 
czynu przedkongresowego brało udział 1.729 
członków ZMP, przepracowując 8.000 godzin. 
Praca wykonana w tym czasie przedstawia 
wartość półtora miliona zł.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż człon­
kowie koła ZMP przy wagonowni zaopie­
kowali się ośrodkiem maszynowym w gmi­
nie Sady, powiat Poznań, naprawiając tam 
dwie żniwiarki, trzy siewniki. 15 pługów, 
jeden traktor itd.

W zakończeniu meldunku młodzież 
Cegielskiego przyrzeka zwiększyć wy­
dajność i jakość produkcji, tworzyć 
nowe młodzieżowe brygady produkcyj­
ne oraz wciągnąć jak najwięcej mło­
dzieży pod sztandary ZMP. Przyrzeka 
ponadto zrealizować plan trzyletni, 
który przecież tworzy podwaliny pod 
6-letni plan budownictwa socjalistycz­
nego.

Generał Zarzycki wręczył uro­
czyście kołu na ręce przewodni­
czącego nowoufundowany sztan­
dar. Część oficjalną zakończono 
odśpiewaniem hymnu młodzieżo­
wego. Na część artystyczną zło- 
członków koła ZMP oraz or- 
żyły się popisy wykonane przez 
kiestry. (H)

Polskie porty otrzymają
lepsze połączenie z Anglią

LONDYN (PAP). Między brytyjski’ 
mi i polskimi liniami żeglugi podpisa- 
na została umowa o współpracy w dzie= 
dżinie żeglugi, Umowa dotyczy regular­
nych linii okrętowych między portami 
brytyjskimi: Londynem i Hullem a Gdy’ 
nią i Gdańskiem. Dotychczas współpra­
ca w dziedzinie żeglugi między Wielką 
Brytanią a Polską odbywała 6ię na pod’ 
stawie gentleman agreement. Zawarta o- 
beonie umowa przewiduję ścisłe współ’ 
działanie linii okrętowych obu państw 
i zapewni naszym portom lepsze niż do* 
tychczae połączenie z Wielką Brytanią.

fto dfaglck swuk

Sofulit tworzy rząd
LONDYN (PAP). Jak donosi z Aten 

agencja Reutera, tamtejsi przywódcy 
polityczni porozumieli się w sprawie u* 
tworzenie rządu koalicyjnego, złożone’ 
go z przedstawicieli 5 stronnictw, z So» 
fułisem na czele. Socjaldemokraci odmó­
wili udziału w rządzie. Najwyższa rada 
obronna została zniesiona. Zamiast niej 
powstaje „rada wojenna", na które) 
czele stanął generał Papagos.



Delegat ZSRR demaskuje
anglosaskie manewry w SFZZ

Rozłam w międzynarodowej organizacji zwiqzkowej

fokiem
PAR YZ (Telepress). NA ZEBRANIU EGZEKUTYWY ŚWIAT. FED. ZW. 

ZAW., DELEGAT RADZIECKI, KUŹNIE CO W, ZDEMASKOWAŁ CAŁKOWI­
CIE MANEWRY I PROPOZYCJE BRYTYJSKIEGO DELEGATA, DEAKINA, 
ZMIERZAJĄCE DO OSTATECZNEGO ROZŁAMU W MIĘDZYNARODOWEJ 
ORGANIZACJI ZWIĄZKOWEJ. KUZNIECOW OŚWIADCZYŁ, ZE PROPOZY­
CJE BRYTYJSKIE ZAGRAŻAJĄ NIE TYLKO ISTNIENIU ŚWIATOWEJ FEDE­
RACJI, LECZ RÓWNIEŻ JEDNOŚCI MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU ZWIĄ­
ZKOWEGO.

Rozłam w Światowej Federacji jest 
obecnie faktem dokonanym, lecz mimo 
to, jest ona dziś bardziej żywotna, niż 
kiedykolwiek. Pozbyła się bowiem ele­
mentów zakłócających normalny bieg 
jej pracy i sabotujących jej działalność. 
Obecnie będzie mogła ona przystąpić 
do wypełnienia zadań, powierzonych jej 
przez miliony robotników, których 
przedstawiciele powołali ją 'do życia 
przed 3 laty. Pośpiech z jakim Anglo- 
sasi starali się pogrzebać SFZZ dowiódł, 
że otrzymali od swych kapitalistycznych 
piocodawców ścisłe instrukcje.

Korespondent PAP po-daje następu­
jące szczegóły środowego posiedzenia 
biura wykonawczego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, któ­
re zostały zakomunikowane dopiero 
po zakończeniu obrad.
Po zagajeniu obrad przewodniczący 

Deakin usiłował od razu oddać pod gło­
sowanie propozycje kongresu brytyj­
skich Trade Unionów, w sprawie roz­
wiązania SFZZ. Delegaci radziecki, 
włoski i chiński oraz sekretarz general­
ny federacji Saillant. oświadczyli, iż 
jest to ze strony Deakina akt samo­
wolny, ponieważ statut nie uprawnia 
biura wykonawczego do podejmowania 
tego rodzaju decyzji.

Następnie wywiązał się spór proce­
duralny, w toku którego Carey i Tew­
son proponowali przyjęcie ustawy w 
sprawie rozwiązania federacji i zawia­
domienia o tym wszystkich central 
związków zawodowych. Delegaci ra­
dziecki i włoski zapytali, co by nastą­
piło w wypadku, gdyby większość wy­
powiedziała się za dalszym istnieniem 
SFZZ. Carey oświadczył, że on i jego

zwolennicy przystępują do utworzenia 
nowej międzynarodowej organizacji 
związków zawodowych.

Na pytanie delegata radzieckiego, ja­
kie byłyby podstawy tej organizacji, 
Carey nie odpowiedział, twierdząc u- 
porczywie, że pierwszym krokiem po­
winno być rozwiązanie SFZZ. Deakin 
ze swej strony nalegał, aby przystąpio-

-----------------------

Czy dojdzie do odbudowy niemieckiej fioły handlowej 

Nowy cios gen. Claya 
w postanowienia umowy poczdamskiej

WASZYNGTON (PAP). Korespondent PAP dowiaduje się ze źródeł po­
informowanych, że gen. Clay wystąpił do Waszyngtonu z wnioskiem o odstą­
pienie od postanowień umowy poczdamskiej, dotyczących niemieckiej mary­
narki handlowej. Wniosek Clay'a domaga się odbudowania niemieckiej floty 
handlowej, wbrew tym postanowieniom.

Plan Clay'a wywołuje liczne komen­
tarze pro i contra w waszyngtońskich 
kołach rządowych. Niemcy amerykań­
scy nie kryją swego zadowolenia.

Wniosek Clay‘a pozostaje niewątpli­
wie w związku z raporteip Humphrey'a, 
zalecającym podwyższenie poziomu 
produkcji stali w Niemczech zachod­
nich i zredukowanie programu rozbiór­
ki fabryk niemieckich. Należy przy­
puszczać, że wniosek ten, spotka się 
z oporem Francji i W. Brytanii.

*

Organ radzieckich sił zbrojnych 
„Krasnaja Zwiezda1’ omawia zarządzę-

Wtti iiroces ilifcilw
przeczy elementarnym zasadom swobód obywatelskich 

FIAPP iąda umorzenia śledztwa
W związku z odbywającym się w

Nowym Jorku procesem przeciwko 12 
przywódcom partii komunistycznej St. 
Zjednoczonych, sekretariat generalny 
FIAPP wysłał do prokuratora trybuna­
łu w Nowym Jorlęu następujący tele­
gram:

„Sekretariat generalny FIAPP, orga-

nizacji międzynarodowej reprezentują­
cej 10 milionów członków europejskie­
go ruchu oporu, jest głęboko poruszony 

■ procesem, wytoczonym przeciwko przy­
wódcom amerykańskiej partii komuni­
stycznej.

Członkowie FIAPP, którzy przeszli 
przez obozy i więzienia hitlerowskie 
pamiętają, że przywódcy amerykańskiej 
partii komunistycznej w czasie ostat- 

1 niej wojny nie szczędzili wysiłków, dla 
zmobilizowania ludu amerykańskiego 
do walki z hitleryzmem. Ich wielki 
wkład w walkę przeciw wrogom ludz­
kości, a w okresie powojennym w 
dzieło utrwalenia pokoju między naro­
dami, ’ zdobyły uznanie wszystkich 

' szczerych demokratów.
Proces przeciw przywódcom klasy ro­

botniczej, obrońcom demokracji, postę­
pu i pokoju, którego na równi z nami 
pragną masy pracujące Ameryki, sta­
nowi pogwałcenie elementarnych swo­
bód demokratycznych, wolności prze­
konań i sumienia i przeczy zasadom, 
wyznawanym przez zmarłego prezyden­
ta R^osevelta.

Przyłączając swój głos do protestu 
demokratycznej opinii Stanów Zjedno­
czonych domagamy się umorzenia bez­
prawnego procesu, wymierzonego prze­
ciw wszystkich ludziom dobrej woli, 
spragnionym pokoju i postępu". Sekre­
tarz Generalny FIAPP
----------------------

Dzieci polskie i czeskie 
żyją w wielkiej przyjaźni 

CIESZYN (PAP). Dzieci szkoły 
powszechnej we wsi Wiślicy, utrzy­
mujące stały kontakt z dziećmi szkol­
nymi z Gottwaldowa (dawnego Zlina), 
otrzymały od swych czeskich rówieś­
ników wiele cennych podarunków w 
postaci butów, pończoch, sukienek i 
różnych zabawek. Dzieci wiślickie 
przygotowują dla swych czeskich przy­
jaciół niemniej cenne podarunki, które 
przesłane zostaną do Gottwaldowa.

Gry pa w Bretanii
PARYŻ (PAP). Wskutek sil­

nej epidemii grypy wszystkie szko­
ły w departamencie Morbihan w 
Bretanii (Francja) zostały za­
mknięte do odwołania.

Dyrektor YMCA-przyjaciel Polski 
zdumiony tempem odbudowy Polski

WARSZAWA (PAP). W Polsce 
bawił ostatnio dr Trący Strong, dyirek* 
tor naczelny Światowego komitetu 
YMCA w Genewie, brat znakomitej ph 
sarki Anny Louizy Strong, przebywają’ 
cej obecnie w Chinach Ludowych. Dr 
Strong znany jest od wielu lat jako 
wielki przyjaciel Polski. V/ czasie woj= 
ny zorganizował on pomoc dla polskich 
jeńców wojennych i robotników poi* 
skich, wywiezionych przymusowo do 
Niemiec. Bezpośrednio po wojnie zor= 
ganizował pomoc rzeczową dla Polski. 
Za swe zasługi dla Polski dr Trący 
Strong od^nącaony został Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski.

W czasie pobytu w Warszawie 
dr Trący Strong zapoznał 6ię ze 
®niszczeniami i odbudową stolicy, 
po cz\m podejmowany był przez 
Polską YMCA, której ośrodki warszaw­
skie zwiedził kolejno, interesując się 
żywo stanem robót i dalszymi projekta* 
mi. W czasie swej wizyty dr Strong zło*.

żył wieniec u grobu Nieznanego Żoł* 
niierza i zwiedził ruiny dzielnicy pół* 
nocnej, składając hołd bohaterom i mę* 
czennikom getta. Dr Strong wyrażał się 
z wielkim uznaniem dla tempa odbudo­
wy naszego kraju.

Po krótkim pobycie w Warszawie dr 
Strong odleciał samolotem do Genewy,
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no do głosowania nad propozycją TUC. 
Wobec opozycji większości członk,ów 
biura wykonawczego do głosowania 
nad wnioskiem TUC nie doszło, w sku­
tek czego Deakin, Carey, Tewson i Ku- 
pers (Holandia) opuścili salę obrad.

Na porządku dziennym dalszych 
obrad biura wykonawczego SFZZ, 
które potrwają przypuszczalnie 
jeszcze dwa dni, znajduje się: 
omówienie pracy komitetu wyko­
nawczego, przygotowanie kongre­
su, ^wołanego na drugą połowę 
czerwca, sprawa przyjęcia no­
wych członków (związki zawodo­
we południowej Rodezji, Malty, 
Tunisu, Chile, Filipin, Sjamu i For- 
ce Ouvriere) oraz zatwierdzenie 
budżetu federacji na rok 1949.

„Zćiffl księga” zdrady 
węgierskiego kardynała

Sensacyjne szczegóły rozmów 
Otto Habsburg — Mindszenty

BUDAPESZT (PAP). W Budapeszcie ukazała się tzw. „żółta księga" 
zawierająca dokumenty w sprawie Mindszenty'ego. Księga składa się z 5 
rozdziałów o następujących tytułach: przeszłość Mindszenty*ego, spisek mo- 
narchistyczny przeciwko Republice, sprawa korony św- 
i szpiegostwo oraz soekulacje walutowe Mindszenty'ego i 
Mindszenty w swych zeznaniach stwierdził, iż celem jego 
monarchii na Węgrzech z Ottonem Habsburgiem na tronie.
„Uważam — pisze Mindszenty — że 

jest to możliwe jedynie w wypadku 
obalenia Republiki Węgierskiej, przy 
pomocy zagranicy, w pierwszym rzę­
dzie Stanów Zjednoczonych. W tym 
celu, akcja moja na Węgrzech pole­
gała na popieraniu polityki amerykań­
skiej. Działalność moja skierowana by­
ła przeciwko Republice Węgierskiej, 
przy nowoczesnym domaganiu się in­
gerencji z zewnątrz, oraz dostarczaniu 
regularnych informacji Stanom Zjedno­
czonym o wydarzeniach w kraju".

Księga zawiera szczegóły rozmowy 
przeprowadzanej przez Mindszenty‘ego 
z Ottonem Habsburgiem w lecie 1947 
roku w Ottawie. Sekretarz Mind­
szenty‘ego, Zakar, w ten sposób opi­
suje przebieg tej rozmowy: „Mindszen­
ty złożył wyczerpujące sprawozdanie 
Ottonowi, na temat działalności mój 
narchistów na Węgrzech.

Otto □odkreślał, że monarchiści wę­
gierscy winni być gotowi do podjęcia 
akcji, ponieważ mogą liczyć na zwo­
lenników w Stanach Zjednoczonych. 
Otto Habsburg stwierdził również, iż 
pozostaje w stałym kontakcie z wyż­
szymi urzędnikami departamentu sta­
nu i wyraził przekonanie, że „Stany 
Zjednoczone poprą federacyjne króle­
stwo środkowo-europejskie po zakoń­
czeniu trzeciej wojny"-

Ponadto Otto dał instrukcję Mind- 
szenty'emu, by monarchiści w^gierscy 
wstępowali do istniejących partii na 
Węgrzech i zajmowali ważne stanowi­
ska, oczywiście przy zachowaniu swej 
organizacji. Otto zalecał również, by

Stefana, zdrada 
jego towarzyszy, 
było wznowienie

prymas Węgier był w stałym kontak­
cie z posłem amerykańskim w Buda­
peszcie.

Dalsze dokumenty dotyczą działal­
ności Mindszenty‘ego po jego powro­
cie ze Stanów Zjednoczonych na Wę­
gry. Zgodnie z instrukcjami otrzyma­
nymi od Ottona, nawiązał on kontakt 
z amerykańskim posłem w Budapesz­
cie. W jednej z rozmów z Mindszenty, 
poseł USA potwierdził stanowisko 
Ottona ną temat możliwości obalenia 
Republiki Węgierskiej i wyraził prze­
konanie, że „nadzieje na obalenie Re­
publiki Węgierskiej łączą się z możli­
wością wybuchu trzeciej \y°jny". Tron 
węgierski — zdaniem posła USA od­
dano by Ottonowi Habsburgowi.

W rozdziale zatytułowanym „zdrada 
i szpiegostwo" „żółta księga" przyno­
si dokumenty o kontaktach Mindszen- 
ty'ego z poselstwami mocarstw za­
chodnich w Budapeszcie. Mindszenty 
proponował, by w°Js^a amerykańskie 
i angielskie wkroczyły do kraju. Mind­
szenty w swych raportach, kierowa­
nych do poselstwa amerykańskiego, 
szczególnie dokładnie informował o 
działalności węgierskiej partii komu­
nistycznej. Poseł amerykański domagał 
się w szczególności danych, dotyczą­
cych komunistów i wojsk radzieckich, 
stacjonowanych na Węgrzech.

„Żółta księga" zawiera ponadto do­
kładne dane o spekulacjach waluto­
wych Mindszenty'ego, które naraziły 
skarb państwa na straty w wysoko­
ści 4 milionów forintów.

nie gen. Clay‘a w sprawie „chwilowego 
wstrzymania4' likwidacji 300 zakładów 
przemysłu wojennego w strefach zacho­
dnich Niemiec. Dziennik oświadcza, iż 
W wielu ze wspomnianych zakładów 
przystąpiono do organizacji produkcji. 
Na rozkaz władz okupacyjnych w sze­
regu miejscowości Niemiec zachodnich 
odbywa się budowa obiektów wojen­
nych. Tak np. jedynie na obszarze stre­
fy brytyjskiej ma być utworzonych w 
najbliższym czasie 5 lotnisk. Na budo­
wę tych lotnisk wyasygnowano około 
20 milionów dolarów.

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich 
— jak stwierdza pismo — znajduje 
wyraz również w tworzeniu niemie­
ckich oddziałów wojskowych i szkole­
niu kadr oficerskich. Pod przykrywką 
„oddziałów pomocniczych", „oddziałów 
pracy" i innych formacji powstają w 
Niemczech zachodnich regularne od­
działy wojskowe, wychowywane w du­
chu militaryzmu i rewizjonizmu.

Wszystkie te fakty — konkluduje 
„Krasnaja Zwiezda" — dowodzą, że 
wzmagające się w Niemczech zachod­
nich tendencje militarystyczne i rewi­
zjonistyczne, popierane przez władze 
okupacyjne, stanowią poważną groźbę 
dla sprawy pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów europejskich.

Ulicą Młyńską w kierunku pl. Cyryp 
la Ratajskiego w Poznaniu przechodzi­
ło w październiku uh. roku dwóch męż­
czyzn. W pewnej cfhwiii jednemu z nich 
wyleciał z kieszeni plik banknotów. 
Obydwaj zabrali się natychmiast do 
zbierania pieniędzy. Fakt ten powtórzył 
się trzykrotnie, zwracając uwagę prze­
chodniów. Mężczyźni zoriientowali się. 
że zachowaniem swym wzbudzili zain­
teresowanie i poczęli uciekać. Za nimi 
podążył jeidinak przechodzący milicjant 
i jednego z nich ujął.

W Chwili gdy milicjant podszedł do o- 
sobnika, ten rzucając mu się na szyję, 
prosił by nie zrobił z tego użytku. W 
tej właśnie chwili wypadło mu spod pła­
szcza kilka banknotów dolarowych. Po 
sprawdzeniu tożsamości okazało się, że 
jest to 27--letni Edward Frydilender. Wy­
jaśnił on, że dolary otrzymał jako za­
płatę za sprzedany dom, który posiadał 
w Zagórowie.

Milicjant doprowadził Frydlendera do 
komisariatu. W szasie osobistej rewizji 
znaleziono przy nim 1 317 719 złotych. 
246 — dolarów, zawiadomienie na na­
zwisko Ludwika Nowińskiego, że z am­
basady amerykańskiej w Warszawie 
może odebrać przesłany dla niego czek 
na sumę 4 847 dolarów oraz dwa listy 
Eugenii Frydłender. W jednym z tych 
listów siostra namawia brata do wy jaź­

Stada wRkfiw grasują 
w lasach olsztyńskich ‘

OLSZTYN (PAP). W ostatnim 
czasie w lasach w0Jewództwa olsztyń­
skiego pojawiły się wilki, które do tej 
pory były na tym terenie rzadko spo­
tykane. Stada wilków, liczące po kil­
kanaście sztuk, zauważono w lasach 
w pobliżu Ukty i w Puszczy Piskiej.

Nowy typ 
wagonu osobowego

WROCŁAW (PAP). W „Pafawa- 
gu" wykonano nowy typ wagonu oso­
bowego. Wagon ten, skonstruowany 
całkowicie z metalu według najnow­
szych zdobyczy techniki, kursować bę­
dzie na liniach wrocławskich DOKP.

W dalszym ciągu procesu przed Woj­
skowym Sądem PKP w Poznaniu, prze­
ciwko funkcjonariuszom DOKP. Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nych.

Główny oskarżony Witalis Szelągie- 
wicz przyznaje się tylko częściowo 'do 
popełnionych przestępstw. Tłumaczy się 
bardzo wykrętnie, to też zeznaniom je­
go Sąd nie daje wiary. Co do zawie­
ranych transakcji z poszczególnymi fir­
mami, wyjaśnia Szelągiewicz, że były 
to transakcje czysto prywatne. W ra­
mach wymiany towarowej spraw tych

Trua proces
o nadużycia w Wydz. Aprowizacyjnym D. 0. K. P.

Walutowe szwindle nie popłacają

Rozsiewali dolary# zbiór a - więzienie 
du zą granicę, yaznączając, że kosztuj® 
to diużo pieniędzy, w idruigim zaś wyra.* 
ża zadowolenie, że Ibirat jej planuje wy« 
jaizid do Palestyny.

Odnośnie znalezionych dolarów wyja­
śnił on, że posiada je z okresu przed­
wojennego, sumę zaś 1317 719 zł uzy« 
skał z sprzedaży domu, biżuterii oraz 
własnych oszczędności. W czasie na» 
stępnych badań zmienił jednak swoje 
zeznania podając, że we wrześniu 1948 
roku będąc w Zagórowie, pow. koniń­
skiego dowiedział się od Józefa Smo­
rawińskiego, żę Ludwik Nowiński ma 
na sprzedaż czek na 4 847 dolarów. Za 
pośrednic/iwem Smorawińskiego spina* 
wę nabycia czeku omówił z Francisz­
kiem Bartczakiem, zięciem Nowińskie­
go, obiecując Bartczakowi postarać się 
o nabywcę czeku. Przy tej sposobności 
wręczono mu zawiadomienie ambasady 
o przesłaniu czeku.

W październiku zaproponował niezna­
nemu mężczyźnie zam. w Krakowie ku­
pno tego czeku. Osobnik ten wyraził 
gotowość nabycia, wręczając Rrydlende- 
rowi milion złotych i 300 dolarów. Pod 
Zagórowem, do którego obaj wyjechali 
z Poznania taksówką, spotkali Smora­
wińskiego i Bartczaka, od których do­
wiedział się, że Nowiński czeku sprze­
dać nie chce. Jako lojalny obywatel wy­
mienił on czek w Narodowym Banku 
Polskim w Poznaniu, gdzie otrzymał za 
niego 1 938 800 złotych.

Frydłender i Haze przebywają obe>c- 
ciii do Poznania i tutaj wydarzyło im 
się „nieszczęście" rozsypania bankno­
tów, które zaprowadziło Frydlendera od 
razu za kratki, drugiego osobnika, los 
ten spotkał nieco później. Okazało się, 
że był to 27detni Piotr Haze z Krakowa.

Frydłender Hiaze przebywają obec­
nie w więzieniu przy ul. Młyńskiej i 
wkrótce staną przed Sądem Okręgo­
wym w Poznaniu. Razem z nimi zasią­
dą na ławie oskarżonych 43=letni Fran­
ciszek Bartczak i 37--letni Józef Smora­
wiński, zam, Zagórowo, pow. koniń­
skiego. (Ic)

nie załatwiał. Ponadto zeznał, że w cza­
sie podróży miał przy sobie ponad mi­
lion złotych w teczce; teczka została 
mu wraz z pieniędzmi skradziona, lecz 
on kradzieży u władz nie zgłaszał, oba­
wiając się aresztowania.

Naczelnik Feliks Jankowski przyzna­
je się do zarzuconych mu czynów ró­
wnież tylko częściowo, przy czym na 
wstępie swoich zeznań oświadcza, że 
chce zeznać całą prawdę, aby być w 
porządku ze swoim sumieniem. Rozpra­
wa trwa. (Ic)
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25 lat temu we wsi Gorki pod 
Moskwą umarł Włodzimierz Le­
nin największy człowiek nasze­
go stulecia — mistrz rewolucyj' 
nego czynu — geniusz twórczej 
myśli, wódz zwycięskiej Rewo­
lucji Socjalistycznej w Rosji.

Lenin umarł... Ale przecież 
nadal żyje w milionach serc na­
rodu radzieckiego, w bohater­
stwie żołnierzy armii Marcosa, 
walczących o wolność Grecji, w 
niezłomności hiszpańskich rewo' 
lucjonistów, w zwycięstwach 
Armii Ludowej w Chinach, w 
Czynie Kongresowym robotni­
ków polskich.

jyjdnęło ćwierć wieku od śmierci Le­
nina. Powiadają, że czas leczy 

rany, puszcza w zapomnienie wielkie 
i małe sprawy, cierpienia i radości, za­
ciera obraz ludzi. A przecież pamięć o 
Leninie rozrosła się jpk dobrze pielę­
gnowane drzewo. Dziś* imię Lenina jest 
bliskie, drogie milionom ludzi od śnież­
nego Archangielska do słonecznej Sy­
cylii, od Paryża do Szanghaju, ludziom 
białej, żółtej, czy czarnej rasy.

Życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się z zwycięską Rewolucją w 
Rosji. Rewolucja Socjalistyczna, której 
przewodził Lenin stała się początkiem 
nowej ery ludzkości, zaważyła na lo­
sach całego świata, w naszych czasach 
zadecydowała o pokonaniu faszyzmu. 
Rewolucyjny zapał i nieustraszona myśl 
Lenina towarzyszy narodzinom nowego 

’ ł dlaświata. „Nikt więcej nie zdziałał 
ludzkości niż Lenin". (Barbusse). <

Twórca paikstwa 
radzieckiego

W czerwcu 1917 roku odbywał się 
I Ogólnorosyjski Zjazd Rad. Bolszewi­
cy, którym przywodził Lenin, nie po­
siadali jeszcze w Radach większości. 
Jeden z przywódców mieńszewików w 
swym przemówieniu patetycznie oś­
wiadczył, że nie ma takiej partii w Ro­
sji, która byłaby w stanie wziąć wła­
dzę w ręce i lepiej od Tymczasowego 
Rządu (to znaczy ówczesnego rządu 
burżuazyjnego) tę władzę sprawować. 
Lenin z miejsca krzyknął: „Jest taka 
partia — to są bolszewicy"!

Zwycięstwo Rewolucji Socjalistycznej 
w listopadzie 1917 roku zadokumento­
wało: siłę i zdolność zdobycia władzy 
przez partię bolszewicką, postawiło Le­
nina na czele pierwszego państwa ro­
botniczo-chłopskiego.

Marynarz z krążownika „Aurora", 
który w listopadzie rozpoczął szturm 
Pałacu Zimowego, robotnik z Pudłow­
skich Zakładów w Petersburgu, chłop 
odziany w mundur żołnierza i wprost 
z frontu porwany przez Rewolucję, lub 
student filozofii, którego naukę uzupeł­
niała szkoła walk rewolucyjnych — ci 
ludzie zakładali zręby państwa radziec­
kiego. Było to zadanie niezmiernie tru­
dne, zdawało się niewykonalne. Robot­
nik z ukończoną zaledwie szkołą pod­
stawową, którego Rewolucja wyniosła 
na stanowisko Komisarza Ludowego 
(ministra), musiał orientować się w u- 
kładaniu budżetu, zdobywaniu finapsów, 
musiał znać się na statutach, układać 
plany pracy kolegiów, musiał łamać sa­
botaż, wciągać do pracy fachowców, 
tępić biurokratów.

Prace teoretyczne Lenina jak „Pań­
stwo i rewolucja", liczne artykuły pu­
blicystyczne, przemówienia, wreszcie 
geniusz organizacyjny Lenina, jako 
przewodniczącego Rady Komisarzy Lu­
dowych były wytyczną i sterem w pra­
cy budowniczych nowego państwa ra­
dzieckiego, Niespotykanych dotąd ni­
gdy w historii „mężów stanu" przygo­
towało często do ich nowej roli wię­
zienie, katorgi carskie, a nie znajomość 
prawa rzymskiego.

A jednak ci, co przeszli naukę w su­
rowej szkole bolszewizmu, w podziu­
rawionych szynelach żołnierskich, do­
konali czynu prometeuszowego •— zbu 
dowali gmach państwa radzieckiego.

Lenin zaszczepiał wiarę w prostego 
człowieka pracy, w jego zdolność rzą-

.W tym pokoju uczył się pilnie młody Lenin, późniejszy twórca Państwa 
Radzieckiego. — Pokój Lenina. - * v •»

JADWIGA SIEKIERSKA

O Leninie
(W 25 rocznicę śmierci)
(Artykuł napisany specjalnie dla agencji „API')

dzenia państwem, rzucając hasło, że 
.„każda kucharka powinna nauczyć się 
sztuki rządzenia".

Lenin zbudował system radziecki na 
połączeniu środków administracyjno- 
organizacyjnych ze środkami wycho­
wawczymi.

Coraz szerszy udział mas w rządzeniu 
państwem, rozwijanie krytyki w ujaw­
nianiu braków w pracy, bezwzględna 
walka . z biurokratyzmem, bezduszno­
ścią, z zarozumialstwem dygnitarzy, od­
powiedni dobór ludzi i kontrola wyko­
nania — na tych leninowskich zasa­
dach została zbudowana rękoma milio­
nów prostych ludzi niezwyciężona, gra­
nitowa moc państwa radzieckiego.

Myśliciel
i rewolucjonista

Przekuwanie myśli w „czynów stal" 
było żywiołem, istotą geniuszu Lenina.

Tylko geniuszów epoki Odrodzenia 
tak wszechstronnych, jak Michał Anioł, 
czy Leonardo da Vinci, którzy żyli 
wszystkimi sprawami swego czasu i 
brali udział w praktycznej walce, mo­
żna by porównać z bogactwem genialnej 
twórczości Lenina, z jego zdolnością 
łączenia teorii z praktyką.

Filozof, ekonomista, historyk, płodny 
publicysta (o szerokim wachlarzu pro­
blematyki — od zagadnień statycznych 
do krytyki literackiej) wieloletni redak-RALPH PARKER * i

!Vie miałem powodu uskarżać się 
na brak urozmaicenia, o ile cho­

dzi o mych towarzyszy podróży. Za­
rzucaliśmy się nawzajem pytaniami i 
opowiadaliśmy sobie wesołe anegdoty.

Na stacjach mieliśmy zwykle dość 
czasu, aby pójść .na rynek, gdzie 
dawano gotowane mięso, jajka,
i ser po cenach, wynoszących 
trzecią cen zeszłorocznych. Na 
szych stacjach zastawiano stoły : 
racji kolejowej, kusząc podróżnego dy­
miącymi wazami barszczu i półmiskami 
mięsa.

W Uljanowsku powitał nas urzędnik 
miejski, zawieziono nas do hotelu i 
portier w długiej po kostki liberii za­
prowadził nas do obszernego i wyso­
kiego pokoju.

Uljanowsk miasto rodzinne Lenina
Moi moskiewscy znajomi patrzyli na mnie ze zdziwieniem, 

gdy mówiłem im, że jadę do Uljanowska w grudniu. Okazuje 
się, że wycieczki do miejsca urodzenia Lenina odbywają się za­
zwyczaj latem, statkami po Wołdze i trwają dwa tygodnie. Po­
ciągiem jechać trzeba dwa dni bocznymi liniami kolejowymi.

Drewniany domek w którym mieszka la liczna rodzina Uljanowych w la­
tach 1876-78. Dziś muzeum Lenina.

i sprze- 
mleko 
jedną 
więk- 

restau-

tor, twórca i organizator partii, teore­
tyk państwa radzieckiego i jego budo­
wniczy, założyciel III Międzynarodów­
ki, mistrz strategii rewolucyjnej — po­
lityczny działacz i mąż stanu w skali 
światowej, a przy tym prosty, wyjąt­
kowo skromny człowiek — oto skąpo 
narysowany obraz Lenina i jego twór­
czości.

Wszystko Co Lenin robił tchnęło bez­
graniczną wiarą w twórcze siły mas, 
w człowieka. Jak w pięknym micie gre­
ckim boski syn Anieusz czerpał swe 
siły, z matki ziemi, tak siła Lenina, jego 
nieustraszonej myśli, płynęła z głębo­
kiej łączności z masami ludu.

Lenin — jak powiada Stalin •— -nie­
ustannie głosił: „Uczyć się u mas, po­
jąć ich czyny, starannie studiować pra­
ktyczne doświadczenia walki mas". 
Stąd głęboki optymizm Lenina, jego ży­
we reagowanie na wszystkie sprawy 
•ludzkie, serdeczność, humor. „Czarują­
cy był jego śmiech — pisze Gorkij — 
serdeczny śmiech człowieka,' który... 
pótrafi ładować się dziecięcą naiwno­
ścią ludzi prostych — duchem".

Trudno znaleźć drugiego człowieka 
w dziejach ludzkości, którego by wiel­
kość, geniusz tak naturalnie były pro­
ste i ludzkie, jak właśnie u Lenina, tego, 
„nowego wodza nowych mas, prostych 
i zwykłych mas, najgłębszych nizin 
ludzkości" (Stalin).

Lenin jest prosty jak prawda — po- wski, dlatego „że wielkorosyjska klasa

Gdy na rok przed urodzeniem Leni­
na, rodzice jego przenieśli się do tego 
miasta z Niżnego Nowgorodu, uskar­
żali się mocno na nudę. Był to w sa­
mej rzeczy „głuchy kąt", mimo iż z 
historią tego miasta łączą się nazwiska 
historyka Karamzina i pisarza Goncza- 
rowa, co nadało mu pewien literacki 
rozgłos. Za wyjątkiem jednego domu, 
który został obrócony na muezum, 
wszystkie inne budynki, związane z 
pamięcią Lenina, pełne są dzieci. W 
domu, w którym się urodził, znajduje 
się teraz sierociniec dla dzieci z tere­
nów wojennych Rosji zachodniej, 
chłopcy i dziewczęta ze spalonych wsi 
okręgu smoleńskiego. W innym budyn­
ku mieszka przeszło sto dzieci, przy­
wiezionych tu z Leningradu w czasie 
blokady. Oddział Biblioteki Uljanów- 
skiej, skąd Władimir Iljicz wypoży­
czał książki, mieści obecnie Bibliotekę 
Dziecięcą, z której korzysta 2000 abo­
nentów.

Wizyta w Bibliotece, znanej pod na­
zwą Pałacu Książek, dała mi możność 
zaznajomienia się z kwestią czytelnic­
twa w małym sowieckim mieście pro­
wincjonalnym. Wchodząc do działu li­
teratury dziecięcej, zastałem tam około 
30 chłopców i dziewcząt, zagłębionych 
w lekturze. Bibliotekarka wyjaśniła mi, 
że każdy stały czytelnik ma swą spe­
cjalną kartę, na której poza spisem 
książek, jakie przeczytał, personel u- 
mieszcza swe uwagi o zainteresowa­
niach młodych czytelników. Dopoma­
gają w tym również i same dzieci, spo­
rządzając listy swych ulubionych ksią­
żek i pisząc krótkie wypracowania z 
książek już przeczytanych. Kontakt, 
jaki wywiązuje się w ten sposób mię­
dzy czytelnikiem i bibliotekarką, umo­
żliwia dyskretne kierowanie zaintere­
sowaniami dziecka. Wielkie znaczenie 
przywiązuje się do zachowania rów- 

wiedział o nim pewien robociarz ro­
syjski.

Jritornacjonalista
i patriota

Lenin był szczerym, gorącym interna­
cjonalistą i prawdziwym patriotą rosyj­
skim. Cechowała go specjalna wrażli-skini. Cechowała
wość na wszelkie przejawy szowinizmu 
od „niewinnych14 
pogardy, aż do
ści do innych . narodów,.

form lekceważenia, 
brutalnej nienawi- 

Jeszcze 
za czasów carskich, kiedy dawna 
Rosja według słów Marksa była ,,wię­
zieniem narodów", Lenin widział głó­
wne zadanie partii bolszewickiej w 
walce z wybujałym nacjonalizmem, a 
przede wszystkim z nacjonalizmem wiel- 
korosyjskim przy jednoczesnej obronie 
najzupełniejszej równości i braterstwa 
narodów.

Patriotyzm w zrozumieniu proletaria­
ckim był dla Lenina z gruntu przeciw­
stawiany wszelkiemu nacjonalizmowi 
burżuazyjnemu.

Lenin kochał swój naród, mówił o 
dumie narodowej Wielkorusów nie dla­
tego, że łączyła go wspólna z nimi 
krew, nie dlatego, że uważał swój na­
ród za wybrany. Był patriotą, bo naród 
rosyjski mógł się poszczycić ludźmi po­
stępu, wielkimi demokratami i rewolu­
cjonistami, jak Hercen czy Czernysze- 

nowagi w różnorodności treści czyta­
nych książek.

Biblioteka posiada duży i cieszący 
się frekwencją dział literatury obcej, 
głównie angielskiej, francuskiej i nie­
mieckiej.

„Zabity deskami kąt", jakim był 
Uljanowsk za czasów młodości Lenina, 
nauczył się nie tylko czytać. Nauczył 
się jak należy czytać inteligentnie i 
z korzyścią. Wnukowie tych urwisów, 
których hałaśliwe zabawy w pobliżu 
domów Uljanowych były postrachem 
matki Lenina — cała ta młodzież, któ­
ra korzysta dziś z wszelkich ułatwień 
zdobywania wiedzy i z kulturalnych 
i ozgrywek, żywi nieograniczoną wdzięcz­
ność dla najsławniejszego obywatela 
tego miasta.

Mauzoleum Lenina
|^jstro tnące krople deszczu 

» wmieszały się w lepki śnieg, 
gęsto lecący. Wiatr zły, lodowaty 
kąsa twarze, szarpie odzież, przeni­
ka ciało, kości i szpik w kościach. 
W deszczu, śniegu, na tym wietrze 
stoi i wciąż powiększa się nieprze­
liczony sznur ludzi. Milczą. Cierpli­
wi. Cali wydani na potężne wzru­
szenie. Twarze im stężały skupie­
niem. Oczy mają utkwione w to, co 
przyciąga tu ich wszystkich: w cie­
mny, połyskliwy blask marmurów, 
rysujący się u czerwonego muru

Mauzoleum Lenina w Moskwie

Kremlu na Czerwonym Placu (placu 
czerwienionym krwią ludu moskiew­
skiego,' kaźnionego na nim przez 
carów Iwana i Piotra) — Mauzo­
leum Lenina.

Mijają kwadranse, godziny. Sznur 
ludzki w głębokim, w zupełnym mil­
czeniu zbliżają się wolno do wej­
ścia. Krok za krokiem posuwa się 
czarnym marmurowym wnętrzem. 
Krok za krokiem schodzi po stop­
niach czarnych marmurowych scho­
dów w dół, pod ziemię, aż do miej-

robotnicza stworzyła w roku 1905 po­
tężną rewolucyjną partię mas, że chłop 
wielkorosyjski zaczął w tym czasie 
stawać się demokratą, zaczął obalać 
klechę i obszarnika". Patriotyzm w tym 
znaczeniu zdolny jest do pogłębiania 
braterskiej więzi wszystkich narodów 
i łączy się z internacjonalizmem.

Igiełki przyjaciel polski
Składając dziś hołd Leninowi, mu- 

simy przypomnieć, że był on szczerym, 
gorącym przyjacielem naszego narodu.

Ten Rosjanin internacjonalista był 
największym przyjacielem Polski, za­
ciekłym, nieprzejednanym wrogiem 
gnębicieli Polski <— caratu rosyjskiego.

Lenin uważał za największą zbrodnię 
caratu — rozbiór Polski, ucisk narodo­
wy Polaków. Mówił o Hercenie, że 
uratował on honor narodu rosyjskiego, 
gdy w swoim czasie wystąpił w obro­
nie powstańców polskich, walczących 
z caratem rosyjskim, o niepodległość 
Polski.

Dzięki Leninowi i powstaniu Republi­
ki Radzieckiej polska odzyskała w 1918 
roku niepodległość.

Mimo, że obszarniczO-kapitalistyczne 
rządy Piłsudskiego rozpętały zbrodniczą 
wojnę przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, Lenin nie zmienił swego sto­
sunku ani do narodu polskiego, ani do 
sprawy niepodległości Polski. O tym 
świadczy deklaracja Rady Komisarzy 
Ludowych napisana i podpisana przez 
Lenina. „RKL oświadcza, że polityka 
Związku Radzieckiego w. stosunku do 
Polski wychodząc nie z przypadkowych, 
chwilowych, wojennych, czy dyploma­
tycznych kombinacji, lecz z niezachwia­
nej zasady samokreślenia narodowego 
bezwarunkowo i bez żadnych zastrze­
żeń uznawała i uznaje niepodległość i 
suwerenność Rzeczypospolitej Polskiej 
i to uznanie od pierwszej 
wstania Państwa 
podstawę swych

Utrwalenie i puyięuieine 6UJUOZ.U, 
braterskiej więzi między narodami Zw. 
Radzieckiego a naszym narodem — bę­
dzie najlepszym uczczeniem dzieła i pa­
mięci Wielkiego Lenina — przyjaciela 
Polski.

chwili pp-
Polskiego uważa za 

stosunków z Polską", 
pogłębienie sojuszu,

6ca wiecznego spoczynku swego 
Zmarłego.

Kryształowe tafle nie zatrzymują 
spragnionego wzroku nawiedzają­
cych. Przez chwilę tyle tylko długą, 
ile trzeba na okrążenie wolnym kro­
kiem śmierte^ego łoża — oczy łak­
nące tego widoku spoczywają na 
nieruchomej postaci tego, którego 
całe życie było- zaprzeczeniem bez­
ruchu, martwoty.

Wielka jest siła w przywiązaniu 
ludzi do idei, która oblokła się była 
w kształt cielesny, chociażby i

śmiertelny. Nie ze śmierci jednak 
płynie wielkość Zmarłego, lecz z je­
go- nieustającej tutaj obecności. 
Gdy dotykam ramieniem drżących 
ramion ludzi, z jakimi zstępuję do 
tego grobu, który zaiste jest koleb­
ką ich wiary i siły, czuję, iż jest on 
obecny tutaj, pod marmurami i tam, 
na Czerwonym Placu w wichrze . i 
w śniegu i w deszczu, w pędzie 
maszyn, w piętrzeniu się gmachów, 
w tętnie metra, w sercach i móz­
gach ludzi.., . „
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górski orzet

on wówczas w mych oczach 
wodzem partii, lecz jej fak- 
twórcą, albowiem on tylko 
wewnętrzną istotę i zasadni-

Po raz pierwszy poznałem Lenina 
w roku 1903. Nie była to wpra­

wdzie znajomość osobista, lecz na od­
ległość, przez korespondencję. Nie­
mniej zrobiła ona na mnie niezatarte 
wrażenie, które mnie nie opuszczało 
przez cały czas mej pracy w partii.

Byłem wówczas na Syberii, na wygna­
niu. Gdy nawiązałem kontakt z rewo­
lucyjną działalnością Lenina, pod ko­
niec lat dziewięćdziesiątych, a zwłasz­
cza po roku 1901 po wydaniu „Iskry", 
doszedłem do przekonania, że mamy 
w Leninie nadzwyczajnego człowieka. 
Nie był 
prostym 
tycznym 
rozumiał
cze potrzeby naszej partii. Gdy go po- 

. równy wałem z innymi działaczami, 
zdawało mi się, że jego współpracow­
nicy — Plechanow, Martow, Axelrod 
i inni, są o głowę niżsi od Lenina, że 
Lenin w porównaniu z nimi nie jest 
zwyczajnym wodzem, lecz jest wodzem 
wyższego typu, orłem górskim, nie zna­
jącym lęku w boju i śmiało prowadzą­
cym partię naprzód po niezbadanych 
drogach rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego.

Wrażenie to wryło się tak głęboko 
w mą duszę, że postanowiłem napisać 
o tym swemu bliskiemu przyjacielowi, 
który wówczas przebywał na emigra­
cji i poprosić go, aby wyraził o tym 
swe zdanie. Po pewnym czasie (byłem 
już wówczas na wycinaniu na Syberii) 
— było to w roku 1903 — otrzymałem 
od swego przyjaciela entuzjastyczną 
odpowiedź i prosty, pełen głębokich 
myśli list od Lenina, którego, jak się 
okazało, mój przyjaciel zaznajomił z 
treścią mego listu. List Lenina otwar­
cie i bez zastrzeżeń krytykował dzia­
łalność naszej partii, a równocześnie 
przedstawiał w sposób nadzwyczaj jas­
ny i zwięzły cały plan pracy partii na 
najbliższy okres. Tylko Lenin umiał 
pisać ó najbardziej zawiłych rzeczach 
w sposób tak prosty i jasny, tak zwię­
zły i śmiały. Każde zdanie ujmowało 
istotny sens zagadnienia. Ten prosty i 
śmiały list upewnił mnie jeszcze wię­
cej w przekonaniu, że mamy w osobie 
Lenina górskiego orła naszej partii. 
Nie mogę sobie darować, że zgodnie 
ze zwyczajem starego nielegalnego 
działacza spaFłem ów list Lenina, tak 
samo, jak mnóstwo innych listów.

Od tego czasu rozpoczęła się moja 
znajomość z Leninem.

wienia te zaginęły. Wzbudziły one 
burzliwy entuzjazm wśród uczestników 
konferencji. Nadzwyczaj przekonywu­
jąca siła, prostdta i jasność argumen­
tacji, brak wszelkich gestów i fraze­
sów, obliczonych na wywołanie wra­
żenia, wszystko to wyróżniało przemó 
wienia Lenina od przemówień typo­
wych parlamentarzystów.

Mnie jednakże nie zachwycała wów­
czas ta strona przemówień Lenina. 
Oczarowała mnie niezwykła siła logi­
ki w jego przemówieniach, siła, która 
chwyta i stopniowo elektryzuje słu­
chacza, przenikaiąc, jak to się mówi 
„do szpiku kości". Przypominam sobie, 
jak niektórzy z delegatów mówili: „Lo­
giką w przemówieniach Lenina to ja­
kieś potężne kleszcze, które chwytają 
słuchacza ze wszystkich stron i z któ­
rych niesposób się .wyrwać. Trzeba się 
poddać z góry, albo liczyć z całkowitą 
porażką."

Sądzę, że ta cecha jest najsilniejszą 
stroną sztuki oratorskiej w przemówie­
niach Lenina. ,

(Z przemówienia wygłoszonego na Krem­
lu 28. I. 1924).

Skromność
Po raz pierwszy spotkałem Lenina 

w grudniu w roku 1905 na konferencji 
bolszewików w Tammerfers, w Finlan­
dii. Spodziewałem się, że zobaczę gór­
skiego orła naszej partii, człowieka 
wielkiego nie tylko jako działacza po­
litycznego, lecz wielkiego fizycznie 
gdyż w mych oczach wyobrażałem so­
bie Lenina jako olbrzyma. Jakież 
wszak było moje rozczarowanie, gdy 
ujrzałem całkiem zwyczajnego czło­
wieka, średniego wzrostu, niczym, do­
słownie niczym nie różniącego się od 
zwyczajnych śmiertelników.

Było zwyczaiem, że „wielki czło­
wiek" przychodził na zebrania z opóź­
nieniem; a uczestnicy zebrania czekali 
z zatajonym oddechem na jego przyj­
ście i przy wejściu wielkiego człowie­
ka na salę zwracali uwagę: „pst! pst! 
— już idzie!". Sądziłem, że ceremoniał 
taki jest celowym albowiem wzbudza 
podziw, o ile równocześnie wzbudza 
szacunek.

Jakież wiec było moie rozczarowanie, 
gdy stwierdziłem, że Lenin przybył na 
posiedzenie przed przyjściem innych de­
legatów, usunął się do kąta i rozpo­
czął rozmowę w sposób prosty, z naj­
bardziej zwyczajnymi delegatami kon- 

. ferencji. Przyznam się, że uważałem 
to wtedy za naruszenie pewnych ko­
niecznych prawideł.

Dopiero później zrozumiałem, że ta 
prostota i skromność Lenina, ta. chęć 
pozostania w cieniu, chęć niezwraca- 
nia uwagi na siebie i niepodkreśląnia 
swego wysokiego stanowiska, wszyst­
ko to było jednym z najsilniejszych 
cech charakteru Lenina, jako nowego 
wodza nowych mas, prostych i zwy­
czajnych „niższych warstw" ludności.

Siła ■Id
Na konferencji tej Lenin wygłosił 

dwa wspaniałe przemówienia. Jedno o 
politycznej sytuacji, drugie o zagad­
nieniach rolniczych. Niestety, przemó-
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7 achwycała mnie jego niezwykła 

wola życia i aktywna nienawiść 
do wszystkiego, co w życiu nikczemne, 
podziwiałem jego młodzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystko, co robił. 
Zdumiewała mnie jego nadludzka zdol­
ność do pracy. Jego ruchy były lekkie 
i zgrabne; skąpa, lecz silna gestykula­
cja harmonizowała całkowicie ze sty­
lem jego mowy, skąpym w słowa, bo­
gatym w myśli. W jego twarzy o ry­
sach mongolskich płonęły, grały prze­
nikliwe oczy niezmordowanego bojow­
nika przeciwko kłamstwu i niedoli ży­
cia, płonęły mrużąc się; uśmiechając się 
ironicznie, pałając gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego słowom jeszcze wię­
kszego ognia i wyrazistości.

Zdawało się, niekiedy, że z jego 
oczu bucha snopem iskier nieposkro­
miona energia jego ducha i przepojo­
ne nią słowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
fizyczne uczucie nieodpartej prawdy. .

Dziwny i niezwykły był widęk Leni­
na, spacerującego w parku w Górkach 
— do takiego stopnia wiązał się z je­
go postacią wizerunek człowieka, który 
siedząc na końcu długiego stołu i z u- 
śmiechem, połyskując przenikliwymi o- 
czyma sternika, zręcznie kieruje dy-
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skusją towarzyszy, albo też, stojąc na 
trybunie, zarzuciwszy w tył głowę, rzu-

i Lenin

'■ BS' w- lljl

wrośli

Lenifft & g*&Bslkcz
Wielka Rewolucja Listopadowa pod przewodnictwem Lenina 1 Stalina 

zerwała okowy światowego imperializmu. Rosja, która dawniej była ośrod­
kiem wielkiego ucisku kapitalistycznego i kolonialnego, stała się po rewo­
lucji awangardą walk wyzwoleńczych całej postępowej ludzkości.

Dla narodów słowiańskich prze­
kształcenie Rosji miało szczególniejsze 
znaczenie. Rosyjscy rewolucyjno - de­
mokratyczni ’ myśliciele XIX wieku 
taję samo jak rewolucjoniści polscy, 
czescy, serbscy i bułgarscy widzieli 
jedyną możliwość realizacji idei jed­
ności słowiańskiej w oparciu o wolną, 
demokratyczną Rosję. Lecz tylko dzię­
ki Leninowi i leninizmowi ideał ten 
mógł być wcielony w życie. Włodzi­
mierz Lenin był zawsze przyjacielem 
i heroldem wyzwolenia uciśnionych 
narodów. Gorąco witał polskie ruchy 
wyzwoleńcze i entuzjastycznie odzy­
wał się o tradycjach demokratycznych 
rewolucjonistów po’skich, którzy brali 
udział w walkach rewolucyjnych kra­
jów zachodnio-europejskich.

„Tradycje walki o wolność narodo­
wą były tak silne i głębokie w Polsce 
— pisał Lenin w 1903 r. że po klęsce 
w ojczyźnie, najlepsi synowie tego 
kraju szli popierać zawsze i wszędzie 
ruchy rewolucyjne. Pamięć Dąbrow­
skiego i Wróblewskiego nierozdzielnie 
związana jest z największymi rucha­
mi proletariatu w XIX wieku".

Prawo Polski do samostanowienia 
było jednym z przedmiotów sporu Le­
nina z mieńszewikami, którzy to pra­
wo skłonni byli kwestionować.

Toteż już nazajutrz po zwycięskim 
przewrocie, mianowicie 8. XI. 1917 r. 
II Zjazd Rad uchwalił dekret o pokoju, 
w którym sformułował zasady, jakimi 
kierować się będzie w polityce zagra­
nicznej 
Dekret 
warcia 
aneksyj 
również 
tatów, jeżeli miały one na celu przy­
musowe przyłączenie małego lub sła­
bego narodu do 
państwa wbrew 
tego narodu.

Z dekretem o 
unieważnienie przez Rosję aktów po­
działowych Polski. Dokonane zostało 
ono dekretem Rady Komisarzy Ludo­
wych o rezygnacji z traktatów b. Ce­
sarstwa Rosyjskiego z rządami: Ce­
sarstwa Niemieckiego i Austro-Wę- 
g;erskiego, Królestwa Pruskiego, Ba­
warskiego i innych wydanym 29 sierp­
nia 1918 r. Artykuł 3 tego dekretu 
brzmi: „Wszystkie traktaty i akty za­
warte przez rząd b. Cesarstwa Rosyj­
skiego z rządami Królestwa Pruskiego 
i Cesarstwa Austro-Węgierskiego, do­
tyczące rozbiorów Polski ze względu 
na ich sprzeczność z zasadą samookre- 
ślenia narodów i rewolucyjnym poczu­
ciem narodu rosyjskiego, który przy­
znał narodowi polskiemu nieodbieral- 
ne prawo do niepodległości i zjedno­
czenia —- znosi się niniejszym bezpo­
wrotnie". Art. 5 nakłada na Komisa- 

. riat Ludowy Spraw Zagranicznych 
Rzeszy decyzję Rady Komisarzy Ludo­
wych o odwołaniu wszystkich trakta­
tów i umów,' dotyczących wszystkich 
rozbiorów Polski, jako sprzecznych z 
zasadą samostanowienia narodów i 7 

> prawem narodu polskiego do niepo- 
1 dległości i zjednoczenia.

Dnia 28 stycznia 1920 r. już w cza­
sie wojny polsko-radzieckiej Rada Ko­
misarzy Ludowych wystąpiła z pu­
bliczną, podpisaną przez Lenina dekla­
racją do rządu i narodu polskiego, w 
której m. in. oświadczyła, że?

Federacyjna Republika Radziecka 
uznawała i uznawać będzie zawsze 
bez żadnych zastrzeżeń niepodle­
głość i suwerenność Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

2. O ile chodzi o realne interesy Pol­
ski i Rosji nie ma takiej kwestii te­
rytorialnej, gospodarczej czy innej, 
która nie mogłaby być załatwiona 
na drodze pokojowej przy pomocy 
wzajemnych rozmów, ustępstw i po­
rozumienia.
Taki sam był stosunek Lenina do 

spraw wolności i niepodległości Sło­
wian 
wpływ rewolucji rosyjskiej 1905' r. na 
nastroje narodów słowiańskich był 
ogromny. Lenin z największą uwagą 
śledził bieg ruchów wyzwoleńczych na 
Bałkanach, ciesząc się z przebudzenia

południowych. Jak wiadomo

tam demokratycznych sił postępowych. 
W czasie wojny bałkańskiej 1912 r. 
Lenin wyrażał gorące współczucie wal­
ce narodów słowiańskich o wyzwole­
nie spod jarzma feudałów tureckich. 
Podkreślał postępowy charakter tej 
walki i jej nierozerwalny związek ze 
wzrostem ruchów rewolucyjnych na 
całym świecie.

Leninowi nie sądzone było oglądać 
własnymi oczyma pełnej realizacji jego 
zamierzeń. Przedwczesna śmierć wy­
rwała go spośród żywych wtedy, gdy 
rozpoczęte przez niego historyczne 
dzieło przeobrażenia świata było, tylko 
w pierwszym stadium swego rozwoju. 
Dzieło Lenina, kontynuuje jego naj­
bliższy przyjaciel i spadkobierca myśli, 
Józef Stalin, nie mniej wierny przy­
jaciel Polski i narodów słowiańskich.

1.

rząd robotniczo - włościański, 
ten obwieścił propozycję za- 

powszechnego pokoju bez 
i odszkodowania, a m. in. 

unieważnienie wszelkich trak-

wielkiego lub silnego 
wyrażonej jasno woli

pokoju związane jest

Wypowiedzi 
wybitnych pisarzy o Leninie

... Historia zna takich mistrzów czynu, takich wodzów narodu, 
którzy dzielili swoje życie na dwie części: jedną poświęcali czynom, 
drugą — grze umysłu, i ta druga była dla nich ucieczką przed czy­
nem. Jednym z największych być może przykładów tego typu ludzi 
był Juliusz Cezar. Kiedy działał, udzielał się całkowicie czynom 
(i to jakim czynom), ale podobnie jak angielskim mężom stanu po’ 
trzebny mu był „weekend": robił wówczas przerwę, oddając się 
pięknym marzeniom, pięknym słowom, rozmowom z Cyceronem. 
Ten zdobywca Rzymu i 'Galii był w rzeczywistości, i wewnętrznie 
pozostał na zawsze dyletantem, dla którego sam czyn był tylko grą, 
grą na wielką skalę, najbardziej godną człowieka, prawdziwego czło­
wieka, prawdziwego Rzymianina, ale jednak grą tj. w istocie rzeczy 
złudzeniem.

Lenin nie zna złudzeń! Nie zna on ucieczki w krainę iluzji. Po’ 
siada on poczucie rzeczywistości, potężne, stałe, niezmienne.

Lenin pozostawał w stałej łączności z masami i nic nie było w 
stanie podważyć jego niezłomnej wiary w twórczą siłę świadomości. 
Stalin przytacza trafne słowa, wypowiedziane przez Lenina w roz­
mowie, kiedy jeden z towarzyszy, obawiając się „chaosu rewolucji" 
oświadczył, że „po rewolucji powinien nastąpić normalny porzą­
dek". Lenin z sarkazmem rzucił w odpowiedzi: źle, jeżeli ludzie, 
pragnący być rewolucjonistami, zapominają, że najbardziej nor­
malnym porządkiem w dziejach jest porządek rewolucyjny".

Stalin dodaje: „Wiara w twórcze siły mas — to ta właśnie cecha 
szczególna działalności Lenina, która dawała mu możność opanować 
myślą żywioł i skierować ruch jego w łożysko rewolucji proletariac­
kiej".

ROMAIN ROLLAND
*

■ Był to człowiek, którego całe życie i wszystkie myśli były po­
święcone badaniom naukowym i walce o lepszy ustrój społeczny 
i który w końcu posiadł największą możliwość, jaka kiedykolwiek 
przypadła w udziale apostołom postępu — możliwość rządzenia 
ogromnym, dotąd zacofanym państwem.

Sądzę, że uwagę całego świata przykuło i będzie przykuwało 
nade wszystko szerokie, wszechstronne i jasne zrozumienie przez 
Lenina tego, co należy i co można uczynić z olbrzymiego kraju, 
zajmującego szóstą część kuli ziemskiej, kraju, który na skutek 
tyranii caratu „pozostał o setki lat w tyle za ekonomicznym i socjal­
nym poziomem życiowym oraz postępem naukowym współczesnej 
mu Ameryki i Europy.

THEODORE DREISER
*

Jestem szczęśliwy, że już jakie sześć lat temu, kiedy rozpowszech­
niane przez prasę angielską oszczerstwa o Leninie prześcignęły na­
wet potwarz rozpowszechnianą o Washingtonie w roku 1780 — 
w napisie, jaki umieściłem na jednej z moich książek, którą posła­
łem Leninowi, powitałem go wówczas jako największego męża 
stanu Europy... Nie wątpię, że nastąpi dzień, w którym w Lon' 
dynie obok posągu Washingtona stanie posąg Lenina.

BERNARD SHAW

i ca w zasłuchany tłum, w głodne oczy 
■ ludzi spragnionych prawdy dobitne i 
. jasne słowa.

Przypominały mi one zawsze zimny 
blask żelaznych wiórów.

-r Z zadziwiającą prostotą spoza 
słów wyłaniała się artystycznie 
biona postać prawdy.

Hazard był cechą swoistą jego
ry, ale nie był to chciwy hazard gra­
cza; świadczył o wyjątkowej rzeżko- 
ści ducha, która cechuje jedynie czło­
wieka pełnego niezłomnej wiary w 
swoje powołanie, człowieka, który 
wszechstronnie i głęboko odczuwa swą 
spójnię ze światem i całkowicie zrozu­
miał swoją rolę w chaosie świata — 
rolę wroga chaosu. Z jednakowym za­
pałem potrafił on grać w szachy, prze­
glądać „Historię ubiorów" i godzinami 
dyskutować z towarzyszem, łowić ryby, 
chodzić po kamienistych dróżkach Cap- 
ri, rozprażonych południowym słoń­
cem, rozkoszować się złocistymi bar­
wami janowca i •smagłą dziatwą ryba­
ków. Wieczorem zaś, słuchając opo­
wiadań o Rosji, o wsi, wzdychał za­
zdrośnie:

A przecież niedostatecznie znam Ro­
sję, — Symbirsk, Kazań, Petersburg, 
zesłanie — i to prawie wszystko!

Lubił on wszystko, co śmieszne i 
śmiał się.całym ciałem dosłownie „za­
chłystywał się" śmiechem, czasem do 
łez. Krótkiemu, charakterystycznemu 
dźwiękowi „hm", „hm", potrafił badać 
nieskończoną skałę odcieni, poczyna­
jąc od zjadliwei ironii i kończąc na 
ostrożnym powątpiewaniu; i często w 
owym „hm", „hm" zawierał się subtel­
ny humor, dostępny człowiekowi nie-, 
zwykle przenikliwemu, znającemu na 
wylot szatańskie absurdy życiowe.

Krępy, mocno skrojony, z czaszką So­
kratesa i wszechwidzącymi oczyma, 
dość często przybierał osobliwą i nieco 
komiczną pozę <— zarzuci głowę do ty­
łu i nachyliwszy ją ku ramieniu, wsu­
nie palce gdzieś pod pachy, za kami­
zelkę. W pozie tej było coś dziw­
nie sympatycznego a zarazem komicz­
nego, coś z pozy koguta — zwycięzcy; 
w takich chwilach promieniał cały ra­
dością, wielkie dziecię tego przeklęte­
go św;ata. Wyjątkowy człowiek, który 
musiał nieść 6woje życie w ofierze w 
walce z nienawiścią 
wśród ludzi, gwoli 
dzieła miłości.

Do roku 1918. aż 
podłego zamachu na jego życie, nie 
spotykałem 6ię z nim w Rosji i nawet 
go nie widziałem z daleka. Przyszedłem 
do niego, kiedy źle jeszcze władał rę­
ką i ledwo poruszał przestrzeloną szy­
ją. Dałem wyraz memu oburzeniu, na' 
co niechętnie, tak jak się mówi o rze­
czach uprzykrzonych, odpowiedział:

— Walka. Cóż robić? Każdy działa 
tak, jak potrafi.

Spotkanie było niezwykle serdeczne, 
ale rozumie się przenikliwe, wszech­
widzące oczy ukochanego Iljicza spo­
glądały ną mnie „zbłąkanego" z wyra­
źnym współczuciem.

Po kilku chwilach Lenin powiedział 
zapalczywie:

Kto nie jest z nami, ten jest prze­
ciwko nam. Ludzie niezawiśli ód histo­
rii — to mrzonki. Jeżeli przypuścić, że 
tacy ludzie kiedykolwiek istnieli, to 
teraz ich nie ma i być nie może. Są oni 
nikomu niepotrzebni. Wszyscy ludzie 

. bez wyjątku wciągnięci są w wir rze­
czywistości, zagmatwanej jak nigdy do­
tąd. Powiadacie, że zbyt upraszczam 
życie? Cóż, czy to uproszczenie grozi 
kulturze zagładą?

Ironiczne, charakterystyczne:
— Hm, hm...
i— Sojusz robotników z inteligencją, 

czy tak? To wcale niezłe, bynajmniej. 
Powiedzcie proszę inteligencji, aby szła 
do nas. Przecież Waszym zdaniem słu­
ży ona szczerze interesom sprawiedli­
wości? O cóż więc chodzi? Prosimy do 
nas: to my właśnie wzięliśmy na siebie 
olbrzymią pracę podżwignięcia ludu, 
wypowiedzenia światu całej prawdy o 
życiu, to my właśnie wskazujemy ludo­
wi prostą drogę do życia ludzkiego, 
drogę wydostania się z jarzma niewoli, 
X nędzy i poniżenia.

tych 
rzeż-

natu-

i nieprzyjaźnią 
urzeczywistnienia

do nikczemnego,
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WŁODZIMIERZ SOKORSKI
Wiceminister Kultury i Sztuki

Na nowym etapie rozwojowym
naszej kultury

^7 PIERWSZYM RZĘDZIE musi- 
my sprecyzować nasiz stosunek 

do dziedzictwa kulturalnego przeszłości, 
mus.rny niejako ujawnić przewodnią 
myśl rozwojową w procesach kultural­
nych naszego kraju..

„Naród — mówi słusznie prof. Cha* 
Jasiński — jest nie tylko tworem histo­
rii, on jest w swojej istocie historycz­
ny'' stąd też, naród jest nie tylko kate­
gorią historyczną, lecz kategorią histo­
ryczną społeczeństwa klasowego, anta* 
gonistycznego, określającego tym sa­
mym wewnętrzną treść ustrojową, go* 
spodiairczą i kulturalną każdego narodu w 
Eależnośti od rozwoju jego etapu histo­
rycznego.

Każdy więc następny, kolejny krok 
!W układzie stosunków społecznych wy­
zwalał nowe siły produkcyjne, rewolu­
cyjną energię nowych warstw społecz* 
mych, które z kolei określały kierunek 
rozwojowy oblicza kulturalnego własne­
go kraju, wzbogacając tym samym kul­
turę artystyczną i pod względem tre­
ściowym Ul pod względem formalnym o- 
raz rewolucjonizując sztukę kraju, Jego 
(język, bogactwo jego horyzontów nau­
kowych i społecznych. Każde z kolei 
zahamowanie w rozwoju gospodarczym 
1 społecznym, oznaczało zahamowanie 
kulturalne, oznaczało skostnienie form 
artystycznych, wyjałowienie treściowe, 
regres myślowy i naukowy, oznaczało 
oderwanie się od żywych i ludowycn 
6ił narodu i jałowe naśladownictwo 
schyłkowych form kulturalnych.

Wielkość Więc naszego dziedzictwa 
kulturalnego, jego obiektywną rolę w 

, chwili obecnej, jego wydźwięk 'aktual­
ny mierzymy postępową , twórczą pozy­
cją danego pisarza, kompozytora czy 
plastyka na danym, określonym etapie 
historycznego rozwoju.

I dlatego, chociaż Adam Mickiewicz 
nie był socjalistą w nowoczesnym tego 
słowa pojęciu, dopiero jednak w epoce 
socjalizmu stał się własnością najszer­
szych mas społeczeństwa nie tylko wła­
snego narodu, lecz wszystkich narodów.

Mickiewicz był niewątpliwie odzwler* ■ 
dedleniem przeciwieństw swojej epoki 
i klasowych przeciwieństw własnego 
kraju, lecz jednocześnie Mickiewicz byt : 
twdnczym wyrazem nowej syntezy ży­
da, braterstwa międzynarodowego, 
Władztwa ludu i wolności narodowej.

„Rozpacz — pisze Lenin — jest wła­
ściwą tylko tym, którzy nie rozumieją 
nła, nie widzą wyjścia i nie ,&ą zdolni 
do walki", Mickiewicz nawet w ewólm j 
tragizmie załamań i poszukiwań obcy 
był rozpaczy, on zawsze poszukiwał źró­
deł nowych sił w społeczeństwie i znaj­
dował je w ludzie, więcej nawet, bo w 
latach 1846/48 znajdował je w nowo­
czesnym proletariacie.

Wasza kultura 
wyrosło, z dorobku 

prz&szlośoi
TVASZA nowa kultura, kultura odro- 

dzonego kraju, kraju w którym 
na socjalistycznej bazie gospodarczej 
powstają przesłanki społeczeństwa nile* 
antagonistyaznego, wyrasta w prostej 
linii z wielkiego dorobku przeszłości, z 
tego dofobku, który był kolejnym, tóe* 
tistannym postępem w historii kultury 
i w historii naszego narodu.

Świadomie przezwyciężając analogie 
fałszywe, z chwilą przeniesienia ich po­
za określony historycznie czas, nawią­
zujemy do istoty pozytywnej, twórczej 
treści tych pisarzy, poetów i działaczy 
kulturalnych, którzy Obiektywnie wyra­
żali protest swojej epoki i historyczny 
marsz naprzód.

Toteż Lenin, mówiąc o istocie kultury 
nowej epoki, pisze: „Bez jasnego zro­
zumienia, że tylko przez ścisłą znajo­
mość kultury, stworzonej przez cały roz­
wój ludzkości, możemy przetwarzając 
ten dorobek, tworzyć nową kulturę na­
szej epoki — bez zrozumienia tego nie 
zdołamy rozwiązać zadania".

Kultura socjalistyczna >— mówi dalej 
Lenin nie jest wymysłem ludizi, nazywa­
jących siebie specjalistami w tej dzte- 
diziniie. Byłoby to absolutną niedo­
rzecznością. Kultura nowej epoki po­
winna być konsekwentnym rozwinię­
ciem i konsekwentnym przewartościo­
waniem zasobów wiedzy, które ludz­
kość stworzyła w warunkach ucisku w 
społeczeństwie kapitalistycznym ii spo- 
łeczeńtwie ohsziarniczym".

Czym wzbogacamy 
teu dorobak?

HTYM samym klasa robotnicza, wstę­
pując na arenę naszych dziejów 

t posługując się najbardziej doskonałą 
metodą naukowego poznania, staje

Fragment przemówienia 
wygłoszonego na Zjeździe 
Związku Zawodowego Li­
teratów w Szczecinie.

— i jedynym prawowiernym dziedzicem 
postępowej kultury naszych przodowni­
ków, więcej nawet: klasa robotnicza 
wnosi do tej kultury ożywczą siłę swo­
jej rewolucji, naukowego horyzontu, 
prawdy obiektywnej, olbrzymiego ła­
dunku emocjonalnej wiary w zwycię­
stwo człowieka, braterstwo międzyna­
rodowe, solidarność, nowe pojęcie spra* 
wiedliwościi społecznej oraa niesłychaną 
świeżość, uczuć tych ludizi, którzy po 
raz pierwszy w historii znoszą wyzysk, 
znoszą w toku twardej, uporczywej wal­
ki klasowej, samą istotę społeczeństwa 
antagonietycznego.

W ten sposób agonia ustroju kapitali­
stycznego nie oznacza bynajmniej roz­
płynięcia się narodów oraz ich narodo­
wych kultilir. Przeciwnie — oznacza wy­
zwolenie narodów w nowej nieantago* 
mistycznej, postaci, oznacza rozkwit na* 
rodów, solidarnych wspólnotą intere­
sów gospodarczych, społecznych i kul­
turalnych, Oznacza rozkwit kultur naro* 
dowyich o cechach ogólnoludzkich, a 
więc głęboko humanistycznych, będą­
cych tym samym przejawem nowej, In­
ternacjonalnej kultury — kultury peł­
nego człowieka.

W ten sposób historyczne zadania 
klasy robotniczej — obalenie kapitali­
zmu oraz zniesienie na tej drodze eks­
ploatacji człowieka przez człowieka, o* 
znacza dalszy etap rozwojowy w historii 
każd.ego narodu.

Powstanie kultury nieantagonistycz- 
nego społeczeństwa dokonuje się więc 
nią poprzez zanikanie narodów oraz 
ich kultur narodowych, a poprzez roz­
kwit narodów oraz ich kultur narodo­
wych na nowej, wyższej, socjalistycz­
nej podstawie organizacyjnej, ekono­
micznej, społecznej i kulturalnej.

O ile więc drobnomieszczański szo­
winizm, jako produkt rozkładu ginące­
go świata kapitalistycznego, usiłujące­
go prymitywną nienawiść człowieka do 
człowieka, narodu do narodu, uczynić 
myślą przewodnią swojej racji stanu, 
stacza się dzisiaj, podobnie zresztą jak 
to było w okresie schyłku feudalizmu, 
do roli Targowicy, sprzedającej własny 
kraj i własną kulturę za pomoc obcego 
imperializmu, o tyle patriotyizm i mi­
łość do własnej Ojczyzny klasy robot­
niczej i szerokich rzesz ludu pracują­
cego jest miłością ludzi, wyzwalają­
cych 'w kraju nowe siły produkcyjne, 
nowe siły społeczne, nowe możliwości , 
kulturalne, nową wielkość, wyrastają- , 
ce z głębokich braterskich uczuć ludzi 
wolnych, z głębokiej międzynarodowej ■ 
solidarności ludzi pracy, którym obcy . 
będzie wyzysk i nienawiść, poza nie­
nawiścią do zła i zbrodni imperializmu, 
którym drogi będzie szacunek dla czło­
wieka, jego myśli twórczej i pracy 
twórczej, którym wspólne będzie każde 
dzieło sztuki, każdego wolnego narodu.

reprez&utuia 
uasza kultura?• •

TZULTURĘ narodową naszego kra- 
ju, kraju budującego się socja­

lizmu, reprezentują dziś nie nędzni ka- 
pitulanci i epigoni emigracyjni, mienią­
cy się ostatnimi obrońcami ginącej ja* 
koby kultury rzymskiej, żyjąc atmosfe­
rą rozpadania się wszelkich więzów na­
rodowych, społecznych i etycznych, po­
za więzami amerykańskiego kapitału 
i ślepego kultu dla brutalne] przemocy 
faszyzmu, nie łobodowscy i hemary, a 
pisarze, tkwiący głęboko w twórczym 
procesie walki i budownictwa naszego 
Kraju, pisarze, którzy życiem swoim są 
składową częścią własnej ojczyzny i 
ojczyznę tę słowem artystycznym budu­
ją 1 tworzą. Miłość do kraju naszego 
pokolenia, pokolenia epoki socjalizmu, 
mierzymy nie nacjonalistyczną frazeo­
logią i nienawistnym bełkotem egentów 
imperializmu, lecz ilością zbudowanych 
fabryk, mostów, kamienic i miast, roz­
machem naszych osiągnięć kulturalnych 
i artystycznych oraz szczęściem nasze­
go ludu. I dlatego możemy i musimy 
twardo i wyraźnie oświadczyć przed 
całym światem, że kulturę narodową 
naszego kraju reprezentują pisarze, 
którzy obradują dziś w naszym pol­
skim mieście Szczecinie.

I dlatego, tak, jak i naród, stwarza­
jący mową treść gospodarczą i społecz­
ną swojego życia, sam się niejako 
stwarza w nowej materialnej, społecz­
nej i kulturalnej postaci, w której bije 
zawsze i co dzień gorące serce klasy 
robotniczej, tak i sztuka naszego kraju, 
sztuka naszej epoki, wyrastająca z dzie- 
dziętwą przeszłości, winna tg dziedji T

ctwo w nowej, twórczej postaci prze­
wartościować, wzbogacając się nową 
treścią i nowym życiem naszej walki 
i naszej prawdy.

Stąd też, jak słusznie pisze Lenin w 
swoim liście do Klary Zetkin:

„Nie jest może nawet ważne to. co 
sami myślimy o sztuce. Nie ma też de­
cydującego znaczenia w narodzie jak 
nasz wielomilionowym to, co przedsta­
wia sztuka dla kilkuset lub nawet dla 
kilku tysięcy ludzi. Sztuka jest własno­
ścią ludu, jej korzenie powinny wro­
snąć do głębi masy ludowej. Sztuka mu­
si być zrozumiała dla tych mas, kocha­
na przez nie. Powinna jednoczyć wzru­
szenie, myśli i wolę tych mas i podno­
sić je na coraz wyższe poziomy. Musi 
przebudzić w tych masach artystów i 
pielęgnować ich rozwój".

Te proste i wielkie zadania nowej so­
cjalistycznej sztuki, budowanej dziś na 
jednej szóstej części świata, a u nas 
wyrastającej z życia i walki szerokich 
mas polskiego ludu, będziemy mogli 
tylko wówczas zrealizować, gdy sztuka 
nasza będzie artystycznym przeżyciem 
prawdy obiektywnej społeczeństw ludz­
kich, a konkretnie naszego społeczeń­
stwa.

Nawozy sztuczne dla małorolnych 

za 750 milionów złotych
Państwowy Bank Rolny urucha­

mia w sezonie wiosennym 1949. roku 
kredyty w wysokości 750 milionów 
złotych na sfinansowanie zakupów 
nawozów sztucznych dla drobnych 
rolników na terenie całego Państwa.

Z sumy powyższej na wojewódz* 
two poznańskie przydzielono 40 mi­
lionów zł.
Miarą zainteresowania, jakie Pań­

stwo przejawia w stosunku do rozlicz­
nych dziedzin naszego życia społecz­
nego jest bezsprzecznie wysokość in­
westycji i kredytów przyznawanych 
społeczeństwu. Jedno z najpoważniej­
szych miejsc pod tym względem zaj­
muje wieś polska, której odbudowa 
posunie się znowu poważnie naprzód 
dzięki sumom przewidzianym przez 
plan inwestycyjny na rok 1949. W 
myśl danych min. Minca w roku bie­
żącym przeznacza się 5,2 miliarda zł 
na podniesienie produkcji hodowlanej 
i 4 miliardy zł na akcję pośrednią w 
gospodarstwach chłopskich. Sumy te 
zostaną zużyte na zwiększenie ilości 
paszy, rozbudowę służby weterynaryj­
nej itp.

Niezależnie od tej pomocy rolnik ko­
rzysta z ulg podatkowych oraz z do­
staw po cenach specjalnych produk­
tów naszego przemysłu. Akcja pomo­
cy dla' wsi nie kończy się na tym, nad­
to obejmuje kredytowanie zakupu ma­
szyn i narzędzi rolniczych, zakupu 
inwentarza, akcji elektryfikacji wsi i 
wiele innych.

Wśród różnych form pomocy udzie-

22,2% całego budżetu Pols ki, czyli 77,3 miliarda zl przezna­
cza się na cele oświaty, szkolnictwa, nauki i kultury. Premier 
Cyrankiewicz w swej mowie sejmowej ze szczególnym nacis­
kiem mówił o trosce Rządu o rozwój tych dziedzin.
„Państwo — powiedział Premier — wydało bitwę upośle­

dzeniu kulturalnemu mas pracujących. Państwo rozwinie coraz 
szerszą ofensywę kulturalną**.
Ta wielka bitwa przygotowana zo- 

stała wszechstronnie. Wymaga 
tego wielkość frontu, którym jfest życie 
zbiorowe i indywidualne mas pracują­
cych, wygłodzonych sanacyjną i okupa­
cyjną przeszłością pod względem kultu­
ralnym, oraz siły przeciwnika, którym 
jiest armia ciemnoty, zacofania, przesą­
dów i uprzedzeń.

Walka o powszechność kultury jest 
walką o myśli i dusze mas ludzkich, 
.które trzeba wyrwać z uśpienia niewie­
dzy.

Wymaga to nie tylko poważnych 
środków materialnych, nie tylko realnie 
pomyślanego planu i dobrej, należycie 
działającej organizacji spraw kultury, 
armii jej pracowników, ale i — czasu.

Mamy środki materialne i mamy plan. 
Coraz bardziej usprawniamy organiza­
cję i coraz liczniejsze zastępy szerego­
wych armii kulturalnej rzucamy do wal-

/ł/o fozcFfoźar••• 
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Waluta zrównoważona
Waluta zrówoważona! Cóż to znaczy? Jak rozumieć te słowa?»
Każdy z nas doświadczył w ostatnich latach niemiłego zjawiska wzro­

stu cen. Niejedna gospodyni narzekała, że zdrożała
, owoce i inne towary. W tym to okresie ekonomiści 

noważonej walucie polskiej, czyli innymi stówy o 
złotego lub niestałej sile kupna Jednostki pieniądza.

Dzisiaj ekonomiści mówią o zrówno­
ważonej walucie Znaczy to, że wahania 
wartości pieniądza zanikły lufo zostały o- 
graniczone do minimum. Na fakt *en 
wskazuje dobitnie równowaga tego­
rocznego budżetu państwa, zamknięte­
go kwotą 602 miliardów zł po stronie 
wydatków i’ po stronie dochodów. Jak 
wiadomo, równowaga budżetu decydu­
jąco wpływa na stałość wartości wa­
luty, a poprzez to na wiele innych 
spraw gospodarczych. Dlatego fakt ten 
zaliczamy do sukcesów naszej działal­
ności państwowej,* tym więcej, że 
wiele krajów kapitalistycznych Euro­
py stanu^ tego dotychczas nie osiąg­
nęło.

Na wstępie artykułu mówiliśmy o 
pieniądzu, poczem zeszliśmy do zagad­
nień budżetowych. Nie jest to dygre­
sja ani zmiana tematu. Tu i tam bo­
wiem istotą rzeczy pozostaje nasza 
polska waluta.

Budżet państwa jeśli mówimy już o 
nim, jest nadto odbiciem 6praw gospo­
darczych kraju w aspekcie1 ich przyszłych 
przemian w ciągu przewidywanego o-

lanej rolnikowi, w sezonie bieżącym 
na plan pierwszy wysuwa się akcja 
kredytowania zakupu nawozów sztucz­
nych. Poważna suma — 750 mil. zł — 
przeznaczona na ten cel pozwoli nie­
wątpliwie wszystkim drobnym rolni­
kom zaopatrzyć się *w nawozy potrzeb­
ne im do siewów wiosennych.

Z powyższego kredytu na wojewódz­
two poznańskie przydzielona została 
wyżej wspomniana suma 40 miln. zł, 
którą w myśl rozdzielnika Wojewódz­
kiej Komisji Nawozowej rozprowadzą 
w Wielkopolsce: Komunalne Kasy O- 
szczędności oraz Spółdzielnie Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowe.

Kredyt powyższy przyznawać się bę­
dzie drobnym rolnikom, których cał­
kowity areał nie przekracza 12 ha, na 
podstawie skryptu dłużnego, poręczo­
nego przez jednego pełnoletniego 
członka rodziny, lub też przez jedną 
osobę obcą. Wnioski o udzielenie kre­
dytu zaopiniują Zarządy Gminne Sa­
mopomocy Chłopskiej, które też po­
średniczyć będą między rolnikiem a 
instytucją rozprowadzającą przyznane 
na powiat sumy.

Dla udogodnienia rolnikom korzysta­
nia z kredytów całą tę akcję zorgani­
zowano w ten sposób, że chłop będzie 
miał do czynienia jedynie . tylko z 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej i 
Spółdzielnią Gminną, w której pobie­
rać będzie zamówione nawozy. Tam też 
dokona spłaty długu najpóźniej do 
1 grudnia 1949 roku. (im)

Bitwa o kultura

ki. Czas pracuje więc dla nas, a osiąg* 
nięte wyniki poawalają patrzeć w nieda­
leką przyszłość z pewnością zwycię­
stwa.

Na 1000 mieszkańców w roku 1939 w 
szkołach podstawowych uczyło się 128 
dzieci, w roku ubiegłym uczyło się już 
149 dzieci. Rok 1949 pozwoli nam ob» 
jąć nauką szkolną 3,6 miliona dizieci, w 
tym ponad 70 procent dzieci wiejskich, 
co w naszych warunkach w stosunku 
do lat przedwojennych ©banowi poważ* 
ny postęp.

W porównaniu z rokiem 1939 ilość 
dzieci w szkołach ogólnokształcących 
wzrosła w roku 1948 z 3 do 8 na 1000 
mieszkańców, a w szkołach zawodo­
wych — z 5 do 16 na 1000 mieszkań­
ców.

W roku 1938 mieliśmy 35 milionów lu­
dności i 48 tys. studentów, a w roku 
1948 na 25 milionów na wyższych uczel­
niach studiowało 100 tys. młodzieży. Te 
cyfry ilustrują osiągnięcia na polu upo­
wszechnienia oświaty. Dla pełni olbraizu 
trzeba pamiętać o wielkich wynikach 
w dziedzinie rozpowszechnienia czytel­
nictwa, teatru, filmu, radiofonizacji kra- 
jUj q przeszło 100-tysięcznej armii robo­

wełna, materiały, 
mówili o niezrów- 
zmiennej wartości

kresu. Odnosi się to szczególnie do go­
spodarki planowej. W Polsce np. bud­
żet państwowy z roku na rok ogarnia 
coraz szersze horyzonty, staje się co­
raz bardziej bilansem zadań i planem 
pracy, przedstawiającym szczegółowo 
obraz sił i środków kraju oraz cele na­
rodowego wysiłku.

Z powyższego wynika, że waluta 
polska i budżet polski posiadają moc­
ne oparcie w postaci stabilizacji war­
tości pieniądza i zrównoważonych do­
chodów z wydatkami. Mówiąc o tym, 
trzeba dodać, iż od .zarania ludowej 
Rzeczypospolitej, rząd zmierzał w tym 
właśnie kierunku, zapewniając zdrowe 
podstawy złotemu.

Polityka tego rodzaju była jednym 
z zasadniczych postulatów odbudowy. 
Gdybyśmy jej wytycznych konse­
kwentnie nie realizowali, gmach pań­
stwowy niewątpliwie rósłby ku górze, 
lecz w sposób niezgodny z prawami 
rozwoju. Wzrost ten podobny byłby 
do btidowy gmachu bez użycia poziom- 
nicy i piohu, w rezultacie czego bu» 
dynek musiałby wykazywać garby, 
grożące zawaleniem. Nie potrzeba tu 
fachowca murarza, aby przekonać się 
o tym.

A więc zapewniając zdrowe podsta­
wy walucie polskiej, budowaliśmy 
gmach państwowy zgodnie z jego kon­
strukcyjną siłą i trwałością. Do pod­
staw tych w szczególności należą: sta­
łe zwiększanie rentowności przedsię­
biorstw uspołecznionych, w wyniku 
czego zwiększyły się zyski przemysłu; 
dalej — spontaniczny i masowy roz­
wój współzawodnictwa pracy, na sku­
tek czego zwiększyły się krajowe za­
soby towarowe; następnie — racjonal­
ne planowanie, usprawnianie organi­
zacji pracy, obrót bezgotówkowy i in­
ne czynniki niemniej dynamiczne na 
tym polu.

Stałość waluty posiada jeszcze jed­
no zasadnicze Znaczenie dla życia go­
spodarczego. Mianowicie urealnia po­
szczególne pozycje budżetowe, nadając 
im cechy konkretnej rzeczywistości. 
Np. kwota 300 miliardów złotych prze­
znaczona na inwestycje w bieżącym 
roku da je nam konkretny, nie iluzo­
ryczny obraz przyszłego wysiłku w tej 
dziedzinie. A to zasadniczo wpływa na 
tak samo realne zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa, oraz na bieg wielu in­
nych spraw o znaczeniu krajowym.

Zrównoważona ustabilizowana walu­
ta daje więc budowniczym państwa 
polskiego pion i poziomnice przy po­
mocy których to przyrządów, można w 
każdej chwili sprawdzić, czy budowa 
ta przebiega zgodni® z potrzebami 
ludu.' Z. N.
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tników, czynnie pracujących w amator­
skich zespołach świetlicowych.

Zjawiska kulturalno-społeczne, zacho­
dzące w Polsce Ludowej są jedyne w 
swoim rodzaju, możliwe tylko w na­
szym ustroju. Nie tylko bowiem pań­
stwo podejmuje walkę o upowszechnie­
nie kultury. Naprzeciw inicjatywie 
państwa wychodzą masy społeczne. 
Stwierdził to Premier mówiąc

„Upośledzone przez ustrój kapitall- 
styczno-obszarniczy masy, rozbudzone 
przemianami społecznymi, coraz bar­
dziej świadome władzy, która prze­
szła do ich rąk, masy głodne i wiedzy 
i kultury, podjęły bitwę o jeszcze szyb­
sze upowszechnienie kultury, o jesz­
cze więcej bibliotek, o więcej świe­
tlic, o więcej kin, o więcej teatrów, 
o więcej muzeów, o wielką rewolucję 
kulturalną4*.

Właśnie dlatego, dzięki tej czynnej 
postawie mas łatwiej nam będzie wy­
równać braki, do których — poza niedo­
ciągnięciami w organizacji nierzadko — 
w poziomie ideologicznym naszej sizko- 
ły i koordynowaniu poczynań kultural­
nych — należy brak fachowców, instru­
ktorów i pracowników oświatowo-kultu- 
ralnych, zbyt mała liczba nauczycieli, 
wreszcie zbyt szczupły zastęp twórców.

Braki te wyrównamy przede wszyst­
kim napływem nowych sił z mas ludo­
wych, sięgających nie tylko po dobra 
kulturalne, lecz także wzbogacających 
je swą własną pracą. Bitwę o kulturę 
wygramy, st- 9-
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Książki z bibliotek Uruchomienie bibliotek w pow. leszczyńskim KRONIKA
w każdej chacie

W dniu 16 bm. na całym terenie po­
wiatu wolsztyńskiego odbyły się uro­
czystości otwarcia publicznych biblio­
tek. Uroczystość centralna dla powia­
tu odbyła się w Jabłonnie. Na program 
składały się okolicznościowe przemó­
wienia miejscowych przedstawicieli 
władz i partyj politycznych oraz go­
ści. Miłą niespodzianką były udane re­
cytacje uczennic i uczniów szkolnych 
oraz śpiew chórowy. Następnie goście 
zwiedzili bibliotekę,

Uroczyście odbyło się także otwarcie 
Miejskiej Biblioteki w Wolsztynie, mie­
szczącej się w Domu Społecznym. Sym­
bolicznego przecięcia wstęgi dokonał 
przew. MRN p. Józef Anders.

W podobnym nastroju odbyły się 
uroczystości w całym powiecie, na któ­
rych byli obecni specjalnie wydelego­
wani przedstawiciele szkolnictwa, partyj 
politycznych i władz samorządowych 

(trz)

od-
ot-

STYCZEŃu
władz państwowych, szkolnych, samo­
rządowych, party politycznych, i insty- 
tucyj społecznych wpisali się do „zło 
tej księgi" Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej.

W gminie Lipno i w Osiecznej, w bo­
gato udekorowanych salach uroczysto­
ści otwarcia bibliotek wypadły okazale. 
Aktualne śpiewy, inscenizacje, recyta­
cje i tańce ludowe wykonane zostały 
bardzo starannie. (Jar)

wodniczący MRN Kowalski podnosząc, 
że Państwo Ludowe w socjalistycznym 
programie wyrównuje wielką krzywdę 
społeczną przez wyposażenie bibliotek 
w doborowy księgozbiór, aby upowsze­
chnić oświatę i kulturę wśród mas pra­
cujących. Mówca zaznaczył, że miasto 
w ostatnim, miesiącu zdobyło się na 
wielki zryw, zakupując dla swej blbio- 
teki około 1500 wartościowych książek. 
Po przecięciu wstęgi przedstawiciele

W dniu 16 bm. w mieście Lesznie 
były 6ię uroczystości w związku z 
waręifem bibliotek publicznych.

Szczególnie uroczyście odbyło 
otwarcie Miejskiej Biblioteki w Lesznie 
oraz Gminnej Biblioteki w Lipnie i 
Miejskiej Biblioteki w Osiecznej. Dwom 
ostatnim Ministerstwo Oświaty przy­
znało piękne biblioteki po 500 książek 
po 200 000 zł wartości każda.

Uroczystość otwarcia Miejskiej Bi­
blioteki w Lesznie odbyła się w pię­
knie udekorowanym lokalu świetlicy 
Zarządu Miejskiego. Po przemówieniu 
prezydenta miasta Leszna i I sekre­
tarza Miejskiego Komitetu PZPR nastą­
piła część artystyczna, na którą zło­
żyły się: inscenizacja „Książka mówi'4 
— wykonana udatnie przez uczniów 
Państw. Liceum Handlowego, oraz śpie­
wy i z werwą wykonane przez uczen­
nice Państw. Liceum Pedagog, t 
ludowe.

Uroczystego otwarcia dokonał prze-1 powrotu miasta do Macierzy w r. 1920.

się
Sobota

Wincentego Księżyzca^h*: g.
Dobromysła

Słońce wsch.: g. 7.49 
zachodzi: g. 16.19 

_. 1-26 
zachodzi: g 10.53

30 rocznica Powstania Wielkopolskiego
w Lesznie

Związek Powstańców Wielkopolskich 
1918/19 Koło Leszno urządził w sali Do­
mu' Żołnierza uroczystą akademię z 
okazji 30 rocznicy Powstania Wlkp.

tańce i 1918/19, przypadającej w dniu 17 bm., 
który to dzień jest zarazem rocznicą

Radni Bojanowa dokonali bilansu swojej działalności
Udział w obradach wzięła przewodnicząca W. R. N. p. Hetmańska

Po uroczystościach ^otwarcia trzech 
świetlic w dniu 15 bm. w sali rozpraw 
b. Sądu' Grodzkiego odbyło się roczne 
sprawozdawcze posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej z udziałem władz po­
wiatowych, miejskich, gminnych oraz 
obywateli. .

Na początku zebrania przew. MRN 
Małyszczyk wygłosił referat na temat 
połączenia się obu partii klasy robot­
niczej, po czym przedstawiciele ‘klu­
bów politycznych złożyli deklaracje 
wspólnej i harmonijnej współpracy 
na wszystkich odcinkach z połączoną 
Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą.

Według sprawozdania z rocznej dzia­
łalności MRN m. Bojanowa złożonego 
przeć przewodniczącego MRN: w ub.

* roku zradiofonizowano miasto, doko­
nano generalnych remontów w gazow­
ni miejskiej, przeprowadzono odbudo­
wę budynku szkolnego, dokonano wy­
stawy „Książki44, uruchomiono biblio­
tekę miejską oraz otwarto sąd oby­
watelski.

Osiągnięcia gospodarcze w roku 1948 
omówił burmistrz Florian Majchrzak: 
uruchomiono okręgowy ośrodek zdro­
wia kosztem 775 400 zł, przeprowadzo­
no dbudowę szkoły powszechnej za 
5 401 500 zł. Piece retortowe w ga­
zowni wyremontowano kosztem 
—y-—----------------------- ---------------------

Węzora/ uatka o niepodległość •’ { ^9 •

1 000 300 zł, naprawiono baterie, ma­
szynę spalinową oraz przeprowadzono 
remont domu na terenie gazowni, na 
targowicy i pawilon w’ parku miej­
skim. Budżet miejski w dochodach 
i rozchodach zwyczajnych zamknięto 
kwotą 6 380 029 zł, a w nadzwyczaj­
nych 5 781 900 zł.

Z zamierzeń MRN na 1949 rok na 
czoło wysuwa się przebrukowanie ryn­
ku, dalsza kanalizacja miasta, opraco­
wanie planu rozbudowy miasta, budo­
wa wspinalni strażackiej, sali ćwiczeń, 
odbudowa szkoły powszechnej, upo­
rządkowanie parku miejskiego, wy­
kończenie prac w budynku gospodar­
czym w gazowni. Najważniejszym 
zadaniem będzie doprowadzenie ener­
gii elektrycznej do drukarni woje­
wódzkiej, mieszczącej się w Domu 
Pracy Przymusowej.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
przemawiali pp.: dr K. Dębosz, który 
zdał sprawozdanie z działalności okrę­
gowego Ośrodka Zdrowia za 1948 rok1, 
radny Henryk Maciejak z SD poru­
szył sprawę uruchomienia świetlicy 
dla Związku Harcerstwa Polskiego. W 
dalszej dyskusji głos zabierali pp.: 
Wojciech Janowicz na temat spółdziel­
czości, Teodor Nowak o walce z alko­
holizmem 1 inni. W końcu dyskusji

przemówił wicestarosta L. Radomski.
Z kolei przemówiła przewodnicząca 

Woj. Rady Narodowej Wiktoria Het­
mańska. Poruszyła ona znaczenie Rad 
Gromadzkich oraz omówiła wszystkie 
sprawy wypowiedziane przez radnych. 
Przemówienie przew. WRN nagrodzo­
ne było burzą oklasków, (tw)

Przemówienie wstępne wygłosił pre­
zes Koła, przedstawiając wkład pow­
stańców w walce o uwolnienie naszych 
ziem z niewoli w latach 1918/19. Dziś 
powstańcy postanawiają pozytywną 
twórczą pracą budować silne zręby Pol­
ski socjalistycznej w duchu marksizmu- 
leninizmu.

Po przemówieniu starosty powiato­
wego Bunikiewicza, prezydenta miasta 
Ziarnkowskiego, I sekretarza Miejskie­
go Komitetu PZPR Golonki, przedstawi­
ciela Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
przedstawiciela miejscowej ■ jednostki 
wojskowej i odegraniu „Międzynaro­
dówki14 przez orkiestrę wojskową, ufor­
mował się pochód, który z wieńcami 
oraz pocztami sztandarowymi udał się 
pod pomnik na cmentarzu powstań­
czym i radzieckim, gdzie złożono 
wieńce. (Jar)

POZNAN
TEATRY

Wielki —■ godz. 19 — „Cyrulik Sewil­
ski".

Polski — godz. 19 — „Przemysław II" 
— Brandstaettera.

Nowy — godz. 19.30 — „Lato w Nohant" 
—> Iwaszkiewicza.

Komedia Muzyczna
„Słomkowy kapelusz".

Aktora i Lalki — teatr gra w sobotę, dn. 
22 bm. w Gnieźnie, w sali Teatru Miej­
skiego sztukę „Piast".

Kameralny Zespół Amatorski T. P. 2. — 
godz. 18 — „Poglądy panny Jadzi" — W, 
Śliwiny.

godz. 20

KINA
Apollo — „Dzwonnik z Notre Damę" — 

godz. 15, 17.30 i 20; Bałtyk — „Gura- 
miszwili" — godz. 16, 18, 20; Muza — „Dra- 
gonwyck" — godz. 16, 18, 20; Rialto — 
„Przygoda na wakacjach" — g. 16.30 18.30, 
20.30; Warta — „Znak Zorro" — g. 16.30, 
18.30, 20.30. Kino Aktualności nr 3 — godz. 
11. 12, 13 i 14.

OSTRÓW

t *
Z uroczystości odsłonięta sztandaru 
Związku Ucz. Walki z Faszyzmem

W minioną niedzielę, dnia 16 bm. Zw. 
Uczestników Walki z Faszyzmem — 
Oddział Śrem obchodził uroczysiość od­
słonięcia sztandaru. W obszernej sali 
Domu Żołnierza zebrali się licznie ro­
dzice chrzestni, przedstawiciele władz 
i organizacyj. Na ozdobionej emblama- 
tami kurtynie umieszczono napis: 
„Wczoraj walka o niepodległość t— 
dziś praca nad budową ustroju spra­
wiedliwości społecznej".

Obszerne przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił delegat z Poznania p. 
Łamaszewski. Następnie prezes Oddzia­
łu p. ppułk Drotlew dokonał odsłonię­
cia sztandaru. Z kolei przemówienia wy-
~~~—————————————————

Świat pracy —
dla świata pracy

Pod 'tym hasłem przyjechał do Ko­
ściana zespół artystyczny pracowników 
Państw. Zakładów Graficznych z Po­
znania, w dniu 15 bm. organizując im­
prezę kulturalną. Na program złożyły 
się śpiewy, tańce, recytacje i obrazek 
sceniczny. Ceny biletów były bardzo 
przystępne, toteż ludzie pracy zapełnili 
salę po brzegi. Po występie odbyła się 
zabawa taneczna.

głosili': przew. Pow. Rady Nar. p. Cheł­
miński, p. ppułk Drollew i I sekretarz 
PZPR p. Duda.

Po południu odbyła się w tej samej 
sali, wieczornica, na której program 
złożyły się: występ chóru „Moniuszko", 
inscenizacje pieśni partyzanckich w 
wykonaniu uczniów Państw. Szkoły Śre­
dniej, wreszcie montaż słowno-muzycz­
ny zespołu miejscowej jednostki woj­
skowej. Wieczorem odbyła się w salach 
kasyna oficerskiego zabawa taneczna.

(jh)

Idą książki od domu do domu
Akcja biblioteczna w powiecie śremskim

W powiecie śremskim istnieją na­
stępujące biblioteki, utrzymywane 
przez samorząd terytorialny: Powiato­
wa Biblioteka w Śremie (3400 książek), 
Miejska Biblioteka w Śremie (500 
książek), Miejska Biblioteka w Mosi­
nie (835 książek), Miejska Biblioteka 
w Kórniku (1521 książek), Miejska Bi­
blioteka w Książu (120 książek) i Miej­
ska Biblioteka w Dolsku (30 książek). 
Poza tym biblioteki gminne są w gmi­
nach: Śrem, Mosina, Kórnik, Książ i 
Dolsk, w których znajduje się razem 
około 800 książek. Prócz Książek wła­
snych mają wymienione biblioteki 
rówhież komplety wypożyczone ną pe­
wien okres z Biblioteki Powiatowej.

Aby podejść jak najbliżej do czytel­
nika z książką, urządza się prawie w' 
każdym obwodzie szkolnym punkty 
biblioteczne, zaopatrywane przez Bi­
blioteki gminne, miejskie lub powia­
towe. Dotychczas takich punktów bi­
bliotecznych jest 41, a w bieżącym ro­
ku. projektuje się założenie dalszych 
29. Wszyscy kierownicy punktów bi­
bliotecznych zostali przeszkoleni na 
dwudniowym kursie.

Główna uroczystość otwarcia biblio­
tek gminnych odbyła się w ub. nie­
dzielę w nowowybudowanej salce Za- 
wyróżnienie gminy darem kompletu 
rządu Gminego w Śremie. Uroczystość 
zagaił wójt gminy Śrem p. Szyldero- 
wicz, który podziękował władzom za 
złożonego z 500 książek. Przewodni-

czący PRN Chełmiński w swym prze­
mówieniu podkreślił wkład państwa w 
dzieło upowszechnienia książki, a 
przew. Gminnej Rady Narodowej Wal- 
kowiak wyraził nadzieję, że dzień ten 
zapoczątkuje renesans polskiej książ­
ki. Po przemówieniach pp. Sikorskie­
go i Dudy nastąpiło symboliczne prze- 
kązanie książek kierownikom punktów 
bibliotecznych w Dalewie, Nochowie, 
Krzyżanowie 4 Pyszącej. Potem biblio­
tekarka gminnej biblioteki p. Dembska 
wypożyczyła pierwszemu czytelnikowi 
pierwszą książkę.

W części rozrywkowej dzieci szkoły 
podstawowej wykonały szereg dekla- 
macyj i odśpiewały pieśni o książce. 
Przygrywał zespół „Samopomocy 
Chłopskiej44. Na zakończenie uroczy­
stości wszyscy odśpiewali „Międzyna­
rodówkę44. (jh)

Trzcina geziarocsjis 
doskonały materiał h^dowJany

Winna znaleźć szersze niż dok Tasowanie

Usprawnienia prac 
w Ośrodkach Maszynowych
W powiecie leszczyńskim istnieje 7 

Ośrodków Maszynowych, a 8 jest w tej 
chwili w trakcie organizacji na terenie 
gminy Rydzyna,. Wspomniane Ośrodki 
były ciągle jeszcze w stadium organi­
zacyjnym i dlatego nie mogły należycie 
spełniać swego zadania. Gospodarstwa 
indywidualne są na ogół dobrze zaopa­
trzone w sprzęt maszynowy, jedynie 
odczuwa się brak maszyn omłotowych 
i traktorów.

Z pomocy Ośrodków Maszynowych 
skorzystało w ub. roku 113 chłopów, 
przeważnie mało- i średniorolnych

W dniu 11 stycznia br. zorganizowano 
Powiatową Komisję Ośrodków Maszy­
nowych, którei zadaniem jest kierowa­
nie i koordynacja prac poszczególnych 
Ośrodków w ciągu całego roku. Nad 
Ośrodkiem w Swięciechowie roztoczył 
swą opiekę fachową personel technicz­
ny miejscowego oddziału Technicznej 
Obsługi Rolnictwa. bg)
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W zachodniej i północnej części 
Wielkopolski znajduje się szereg je­
zior, których brzegi porośńięte są trzci­
ną. Dotychczas były one tylko w nie­
znacznej mierze eksploatowane. Uży­
wano trzciny jeziornej,, jako sufitówki 
oraz częściowo do krycia dachów. Do­
świadczenia wykazały jednak, że trzci­
na jest dobrym i trwałym materiałem 
do krycia dachów.

Trzcina — jak się okazuje — jest 
poza tym cennym materiałem budowla­
nym, używanym w postaci płyt budo­
wlanych, których produkcję uruchomi­
ła niedawno Spółdzielnia Ubocznych 
Użytków Leśnych „Las" w Zbąszyniu. 
Płyty te stanowią doskonałą izolację 
akustyczno-termiczną, oraz dobry ele­
ment konstrukcyjny. Wytwórnia ta 
istniejąca już przed wojną była kom­
pletnie zdewastowana, tak, że trzeba 
było ją odbudować od podstaw. Zo-

Napad rabunkowy
W miejscowości Podmokle Małe w 

gminie Babimost, pow. Wolsztyn, trzech 
nieznanych sprawców dokonało napa­
du rabunkowego z bronią w ręku na 
rolnika Stanisława Hepla. Zrabowano 
Heplowi 3000 zł gotówki, garderobę 
damską i męską, 2 zegarki kieszonko­
we oraz aparat radiowy marki Philips.' 
Z uwagi na dobro śledztwa, dalszych 
szczegółów nie podajemy. Pow. Komen­
da M. O. w Wolsztynie jest na tropie 
sprawców. (trz)

stała ona pon Jtc całkowicie zelektry­
fikowana.

Produkowane płyny trzcinowe nada­
ją się szczególnie do budowy małych 
jednorodzinnych domków. Ministerstwo 
Odbudowy 
wspomniane 
wego typu 
Warszawie.

Produkcja 
wicie na eksport do Anglii i Holandii. 
W Elstre w Anglii wybudowano z oma­
wianych płyt — kinowe studio dźwię­
kowe, przy czym okazało się, że użyty 
materiał akustyczny jest lepszym i 
znacznie tańszym od innych.

Wspomniane płyty są też 
łym materiałem do krycia 
Wystarczy powlec je cienką 
cementu i polepić papą smołową, a 
trwałość dachu z tych materiałów li­
czyć będzie można na dziesiątki lat. 
W ten sposób pokryte zostały w Ho­
landii"' znane zakłady Philipsa w Ein- 
hoven i wielkie chłodnie portowe w 
Amsterdamie. Ściany z tych płyt moż­
na bezpośrednio tynkować.

Eksport płyt trzcinowych do wymie­
nionych krajów zostanie w najbliższej 
przyszłości wznowiony. •

Widzimy zatem, że trzcina jezioro- 
’ wa jest bardzo cennym materiałem bu­

dowlanym, który winien znaleźć znacz­
nie szersze, niż dotąd zastosowanie, 
zwłaszcza w budownictwie małych 
domków jednorodzinnych, (bg)

ma zamiar wykorzystać 
płyty przy budowie no- 
osiedla robotniczego w

przedwojenna szła całko-

doskona- 
dachów. 
warstwą

Ze Środy i powiciu
Mystki, pow. Środa. 12 bm. odbyło się 

tutaj organizacyjne zebranie Koła Gd- 
spodyń Wiejskich. W zebraniu uczest­
niczyło 30 kobiet. Referaty na temat 
„Cele i zadania Kół Gospodyń Wiej- 
skich“ wygłosiła Janina Bojko i Wale- 
ria Wdowczyk. Do Koła Gospodyń 
Wiejskich zapisało się 26 członkiń.

W Pierzchnie, pow. Środa z inicjaty­
wy Związku Samopomocy Chłopskiej 
odbędzie się dla gospodyń wiejskich 
kurs żywieniowy, który potrwa około 
1 tygodnia. Kurs żywieniowy przepro­
wadzi p. Waleria Wdowczyk.
‘Przy udziale delegatów z całego po­

wiatu oraz zaproszonych gości odbyło 
się walne zebranie Powiatowego Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej. Referat 
wygłosił p. Jarźyński. Poza tym przo­
downicy pracy zdali sprawozdanie o 
wykonaniu ponad normę prac w tutej­
szej Cukrowni i Fabryce Konfekcyjnej. 
Również starosta powiatowy złożył 
sprawozdanie za rok 1948 z przeprowa­
dzonej elektryfikacji, budowy dróg 
i szkół. Nowy zarząd powiatowy ZSCh 
wybrano w osobach pp. Bojki Janiny, 
Józefowiaka'Leona, Ciszaka Stanisła­
wa, Marszała Jana i Kaczora.

Nowa świetlica gromadzka. W ub. 
niedzielę została otwarta świetlica gro­
madzka w Połażejewie. Otwarcia do­
konał zastępca przewodniczącego 
Gminnej Rady Narodowej p. Sobański 
Michał.

Elektryfikacja gminy Dominowo. 
Obecnie gmina Dominowo przystępuje 
do elektryfikacji wiosek. Niedawno 
otrzymała słupy do przeciągnięcia linii 
wysokiego napęcia. Budowa transfor­
matora już rozpoczęta. O ile pogoda 
utrzyma się nadal, prace elektryfika­
cyjne w szybkim tempie posuną się 
naprzód.
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Wolności nr 20, m. 3 — tel. nr 422.
Publiczna Czytelnia Miejska jest czynna 

w domu Kultury przy ul. Wolności nr 2 — 
codziennie od godz. 16 do 20. Korzystanie 
z czasopism jest bezpłatne. W tym samym 
lokalu czynna jest Biblioteka Miejska, z 
której korzystać może każdy za miesięcz­
ną opłatą od 10 do 50 zł.

Z Rady Związków Zawodowych. Plenar­
ne zebranie przedstawicieli związków za­
wodowych odbędzie się w piątek, dnia 21 
bm. o godz. 11 w sali Teatru Miejskiego. 
Na zebranie zapowiedzieli swój przyjazd 
przedstawiciele O. K. Z. Z. i C. K. Z. Z. 
Ze względu na ważność zagadnień, które 
będą omawiane, liczny udział członków w 

.zebraniu jest konieczny.
Fogg i Wiech w Ostrowie. W piątek, 

dnia 21 bm. w sali Teatru Miejskiego o 
godz. 19.30 odbędzie się atrakcyjny wie­
czór piosenki i humoru pt. „Wiadomo 
Stolica"... Wystąpią gościnnie ulubieńcy 
Warszawy: St. Wiechecki - Wiech. znako­
mity satyryk i Mieczysław Fogg, popular­
ny piosenkarz. W programie wesołe i na­
strojowe, piosenki oraz humor i satyra.

Nauczycielskie Koło P. Z. P. R. odbę­
dzie swoje zebranie w dniu 23 stycznia br. 
o godz. 11 w sali Publicznej Szkoły Pod­
stawowej nr 7.

Powiatowa Komisja Cennikowa zbierze 
się w piątek, dnia 21 bm. o godz. 17 w sali 
posiedzeń Wydziału Powiatowego przy ul. 
Wrocławskiej nr 28. Na porządku obrad 
ustalenie cen targowych i maksymalnych 
na artykuły żywnościowe.

Akcja Pomocy Zimowej. W miesiącu 
grudniu ub. r. na terenie miasta i powiatu 
wpłynęły na Akcję Pomocy Zimowej nastę­
pujące kwoty: od świata pracy — 109.821,-— 
zł, od kupiectwa — 73.000,— zł, od rze-> 
miosła — 22.800,— zł, rolnictwo dało — 
121.017,— zł, danina od lokali przyniosła 
— 144.490;— zł, ze zbiórki ulicznej zdoby­
to 26.541,— zł, ze sprzedaży znaczków — 
8.990,— zł. a ze sprzedaży nalepek —
I. 745,— zł. Ogółem zebrano 508.404,— zł. 
Ponadto zebrano w naturze 1.305 kg zboża 
i 245 kg ziemniaków.

Przeprowadzona zbiórka uliczna na rzecz 
Akcji Pomocy Zimowej w dniu 16 bm. na 
terenie miasta Ostrowa przyniosła ogółem
II. 076,— zł. Komitet Akcji Pomocy Zimo­
wej składa tą drogą podziękowanie wszyst­
kim kwestarzom.

W miesiącu grudniu wydano zapomóg dla 
podopiecznych na łączną śumę 103.390,— zł, 
suchego prowiantu za 38.599,— zł. z kuchni 
powszechnej, prowadzonej przez PKOS, wy­
dano 3.573 porcyj obiadów, których koszt 
wynosił 63.358,-— zł.

Powiatowy Komitet Akcji Pomocy Zimo­
wej stwierdził, że niektóre warstwy społecz­
ne nie wypełniają przyjętego na siebie obo­
wiązku świadczenia na rzecz najbiedniej­
szych naszego miasta i powiatu i prosi o 
zrewidowanie tego stosunku.

Sprawa stołówek pracowniczych. Według 
danych z Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych na terenie tutejszego miasta i 
powiatu, zarejestrowanych zostało 29 bran­
żowych związków zawodowych, skupiają­
cych około 14 ‘ysięcy członków. Przedsta­
wiciele tych związków obradowali w dniu 
11 bm. w sali „Grand Cafe" nad reorgani­
zacją stołówek pracowniczych, które to za­
gadnienie referował p. Morisson. 'Sprawę 
zwolnienia związków zawodowych od opłat 
na fundusz gospodarki lokalami omówił p. 
Lorych. Członek Prezydium, p. Zawadka, 
nakreślił sprawę wczasów pracowniczych i 
zniżek kolejowych. O ostatnich zmianach 
w ustawodawstwie ubezpieczeń społecznych 
mówił dyr. Ubezpieczałni Społecznej, p. 
Gancarczyk. (md)

i----------- ŚREM -----------1

Uwaga płatnicy
podatku gruntowego!

Z dniem 1 marca br. upływa termin 
wpłaty zaliczki podatku gruntowego na 
.ok bieżący.

Apeluje się do wszystkich rolników, 
aby we własnym Interesie wpłacali 
należności bez wzywania najdalej do 
końca lutego.,

Rla wsi i gromad, które wysuną się 
w akcji płatniczej na pierwsze miej­
sce przewidziane są — tak, jak w ro­
ku ubiegłym — specjalne premie 
przeznaczone na elektryfikację, radio- 
.fonizację-dtp.

Ze sportu. Drużyna siatkówki gostyńskie­
go Klubu „Kania" doznała w ubiegłą nie­
dzielę niespodziewanie porażki w grze z 
drużyną klubu wojskowego „Pancerniak" — 
w stosunku 2:1. wygrała natomiast w od­
wrotnym stosunku z klubem śremskim „Me­
talowiec".

Z Urzędu Stanu Cywilnego. Miasto Śrem 
posiadało w dniu 1 stycznia 1949 r. 8.576 
mieszkańców stałych i 407 czasowo zamel­
dowanych. W minionym roku udzielono 86 
ślubów, zanotowano 388 urodzin, a 179 zgo­
nów. Przyrost naturalny wynosi zatem 209 
osób. (jh)

Na odbudową Warszawy
W roku 1948 zebrano w Wałbrzy­

chu (Dolny Śląsk) na Fundusz Odbudo­
wy Stolicy ponad 12 milionów zł. 
Ostatnio Związek Okręgowy Cechów 
wpłacił 400 000 zł, rzemieślnicy wał­
brzyscy zebrali 300 000 zł.

Spośród rolników wyróżnili się chło­
pi gminy Stare Bogaczewice. Złożyli 
oni 192 000 zł.



Dna 18 stycznia 1949 roku zasnął w Bogu po długięh i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, syn, 
nasz najdroższy brat, zięć, bratanek, siostrzeniec, szwagier, stryj i wuj, śp.

i' Pili
W drugą bolesną rocznicę męczeńskiej śmierci naszego najdroższego, 

nigdy niezapomnianego jedynaka, śp.

Bogdan Sinic
Za nadesłane liczne życzenia 

i kwiaty z okazji naszego ślubu 
serdeczne podziękowania 
składają

sędzia Sądu Grodzkiego w Gorzowie Wlkp. 
przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 22 bm., o godz. 12.38 z ka­
plicy cmentarza na Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 24 bm., 
o godz. 8 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku 

żona, ojc.ec i rodzina 
Poznań, Gorzów, Śrem, Warszawa 2002

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. Tel. 40-63.

Dnia 18 stycznia 1949 zmarł w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Łuczyński
przeżywszy lat 47.

Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione zostanie w sobotę, 
22 bm., o godz. 19 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazazu, po czym 
nastąpi ekspprtacja drogich nam zwłok na cmentarz parafialny na 
Górczynie. F195

.W smutku pogrążeni

żona i rodzina

Dnia 18 stycznia 1949 zmarł, śp. I

zamordowanego w ohydny, bestialski sposób przez faszystowskich zbi­
rów w dniu 23 styczna 1947 roku w wieku 19 lat, odprawiona zostanie 

żałobna z wigiliami w sobotę, dnia 22 stycznia 1949 roku 
w kościele OO. Franciszkanów w Poznaniu, o czym zawia-

msza św. 
o godz. 9 
damiają

Poznań, Jarochowskiego 30a, m. 3

w nieutulonym bólu stroskani

rodzke
2000

Dnia 19 stycznia 1949 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana matka, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, stryjenka 
i ciocia, śp.

z Kasprowiczów

Józefa Majchrzak
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
w Gorczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 24 bią., o godz. 8.30 
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry. p831

W imieniu stroskanej rodziny
___________________ Leonostwo Hoppelowie

Meble używane kupuję. Skład 
mebli Rapp. Walki Młodych 6.

C326

Maria i Bogdan
Andrzejewscy

Poznań, Karwowskiego 5

Już w pierwszym dniu ciągnienia pacho

złotych 100000,
w I klasie 55-fej Loferii Klasowe) 

Kolektura A. Graba rklewicz 
Poznań, Armii Czerwonej nr 2 i«-203

UiaiMui łuczyiism
podreferendarz Wydziału Ruchu D.O.K.P. 

w Poznaniu
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę, 

i długoletniego Współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Pracownicy Wydziału Ruchu
D.O.K.P. w Poznaniu

.... ... . f
Dnia 19 stycznia 1949 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach moja żona, śp.
z Jankowskich

Jadwiga Andrzejewska
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Górczy­
nie.

W smutku pogrążony 
mąż 

Poznań, ul. Kanałowa 13 m. 4 2001

Lekarskie
Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło. 
wackiego 34 m. 4. tel. 94-34, 
od 10—13 j 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. la-163

Potrzeba piętnastu ordynariu­
szy z posyłkami od 1. IV. 49 
r. lub wcześniej dla Zespołu 
Dzikowo, pow., poczta Wałcz, 
woj. szczecińskie. la-188

Wolne posady
Księgowy (a) rutynowany bi­
lansista na księgowość prze­
bitkową potrzebny zaraz. PCH, 
Hurtownia Spożywczo-Przemy­
słowa Koło, pl. Wolności 12. 

lb-153

Wykwalifikowany 
pracownik 

księgarski
(księgarz-sortymenty- 
sta) z dłuższą prakty­
ką potrzebny do po­
ważnej instytucji księ­
garskiej. Oferty Głos 
Wielkopolski nr d373.

Drogista praktyką, biegły eks­
pedient. oraz kasjerka biegła, 
znajomością księgowości, po­
trzebni zaraz. Polecenia, refe­
rencje pożądane. Oferty G os 
■Wielkopolski nr 1996.

Biurową przyjmie związek spor­
towy. Czas pracy skrócony. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 1978.

„Polska Wiklina4'
Pjzedsięb. Państw, 

przyjmie natychmiast

inżyniera
lub

technika budowl.
z uprawnieniem na 
stanowisko kierownika 
referatu inwestycyj­
nego,

wykwalifikowaną 
siłę biurową 

z praktyką 
stracyjną.
Zgłoszenia z 
sem kierować 
działu 
Poznań, 
II ptr.

admini-

życiory- 
do Wy- 

Personalnego, 
Woźna, 12, 

lb-185

Poważna instytucja wydawnicza poszukuje 
dla swego oddziału prowincjonalnego w wojew. 
poznańskim (większe miasto powiatowe 28 tys. 
mieszkańców)

iIlIUl
z dobrą znajomością działu papierniczego. 

Oferty Głos Wielkopolski nr d374.

Państwowy Instytut Naukowy | 
Gospodarstwa Wiejskiego | 

Oddział Pomorski — Bydgoszcz, 2
Pl, Weyssenhoffa 11

zatrudni natychmiast: 1
a) dw e siły z dłuższym praktycznym do- S

świadczeniem w większych gospodarstwach $ 
rolnych w charakterze KSIĘGOWEGO^ 2 
(księgowej) j, |

b) dwie siły z nabyła praktykę w biurach1"4 § 
RACHUNKOWOŚCI ROLNEJ dawniejszych | 
Izb Rolniczych P.N.Z, P.Z.H R, i t. p. jako * 
ks ęgowych lub księgowych bilansisfów |

Ubezpieczalnia Społeczna w Gorzowie podaje pra­
codawcom i ubezpieczonym do wiadomości, że na­
leży zgłaszać się po odbiór asygnat mlecznych do 
Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie, ul. Łokietka 
nr 22 na okres od 16. li. do 15. III. 1949 r. w czasie 
od 24.-28. I. br. włącznie. Do podjęcia asygnat mlecz­
nych winny .być przedłożone na piśmie przez osobę 
upoważnioną:
^a) wykaz ilościowy dzieci do 3 lat,
b) wykaz ilościowy dzieci od 3 do 14 lat,
c) wykaz kobiet ciężarnych od 7 miesiąca ciąży do 

1 roku, po rozwiązaniu, t. zn. matki karmiące 
przez rok czasu od urodenia dziecka.

Akcją rozdawnictwa mleka objęci są wszyscy ubez­
pieczeni i członkowie rodzin zamieszkujących na te­
renie miasta Gorzowa.

Ubezpieczeni mniejszych zakładów pracy zatrud­
niający do 4 pracowników zgłoszą się w tym samym 
czasie w Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie, ul. 
Łokietka nr 22, pokój nr 28 w godzinach urzędowych 
od 8 do 13 i po południu od 17 do 19.

Uprasza się o ścisłe przestrzeganie terminów.
Ubezpieczalnia Społeczna 

w Gorzowie

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Dyrekcja Naczelna w Warszawie 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę

SPRZĘTU PRZECIWPOŻAROWEGO
58 SZtuk 

130 „
188 „ 

80 „ 
80 „ 

150 „
1300 „
1500 „
3000 ,,
180 „ 
600 „

90 „
500 
260 „ 
250 „
150 „

90 „
350 „
800 » 
200 „ 
400 „
200 „ 
600 „

1. Zbieracze A/BB
2. Przełącznik ssawno tłoczny A/B
3. Przełącznik: tłoczny B/C
4. “ ’' --------------
5.
6.

Trójniki B/CBC 
Prądownicę B 
Prądownice Ć

7. Gaśnice śniegowe 6—10 kg 
Gaśnice pianowe 18 litr. 
Naboje do gaśnic pianowych 
Hydronetka wodno-pianowa 
Wiadra blaszane 
Drabiny słupkowe 
Bosaki zwykłe 
Topory duże 
Łomy ze stopką 
Piły poj-zeczne 
Zwijadła ręczne na węże 
Szufle 
Łopaty

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. Klucze do łączjników B
21. Klucze do łączników C
22. Uszczelki A
23. Uszczelki B
24. Uszczelki C
25. Mostki do węży
26. Komplety narzędzi wiech.
27. ~

Dziewczyna umiejąca gotować 
potrzebna. — Półwiejska 29, 
m. 3._________________ C330

Pomoc domowa stała, zaraz, 
tylko uczciwa, zdrowa. Zgło­
szenia: Skarbka 20. 3 X dzwo­
nić przystanek Ostroroga.

1969

Krawcowe na spodnie konfek­
cyjne potrzebne. Głogowski, 
Poznań. Wrocławska 6. p829

Stróż nocny w starszym wie­
ku zaraz, referencje koniecz­
ne. Poznań, Gen. Świerczew- 
skiego 45._____________p827

F-ma „RENOVA"
Poznań, ul. Ratajczaka 1S 

(Pasaż Apollo) 

podnosi
OCZKA

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
p10l35 wykonuje fachowo 1 reperuje
Tel.98.72 STEFAN JAKUBCZAK 
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wodeckim)

lb-197 Bandaże guzikowe
28. Bandaże gorsetowe 
" Dyreny ręczne 

Tarcze azbestowe

10.— zł jedno oczko g 
Cerujemy pończochy °-

OGŁOSZENIA OROB1WE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 1 piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn, 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Kobieta do sprzątania dwóch 
pokoi kuchnią, co piątek, po­
trzebna. Szamarzewskiego 21 
m. 12 Zgłosić pomiędzy: 13 
do 15-tej. 1922

Sprzedaże

Szuka posady
Bilansista przyjmie księgowość 
dorywczo niedrogo. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1883.
Maszynistka własną maszyną 
szuka zajęcia. Of. Gł. Wlkp. 
nr 1937, _______
Podmistrz murarsko-ciesielski 
z kilkuletnią praktyką. 3-kla- 
sową szkołą budownictwa, po­
szukuje pracy. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 1,621.
_____________________ p825 
Gotuję na weselach, mam po­
lecenia. Oferty nr 129: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.
_____________________ C331 
Panienka inteligentna, uczci, 
wa, 3 kl. gimnazjum, przyj­
mie pracę jako początkująca 
biurze, składzie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1972.

Księgowy zmieni posadę 1. 2. 
wzgl. później. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1970.

Szofer, samodzielny mechanik, 
czerwone prawo. 10 lat prak­
tyki. poszukuje pracy. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1999.

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne użytkowe, sprze. 
daż — kupno. Komis „Lamus“ 
Sierpca 5/6,__________p9995

Maszynę do pisania sprzedam. 
Oferty Głos Wielkopolski. Fo- 
cha 16, nr 88,________ F187
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, szpagat. Pertek 
ul. Kraszewskiego 17. la-168

Kupję wprost od właściciela 
willę wydzieloną z ogrodem w 
Poznibiiu przy tramwaju bez 
zadłużenia albo połowę kamie­
nicy do 2.000.000,—. Of. Głos 
Wlkp. nr 1931.

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 

ul. Kurzanoga (boczna 
.p302

da“. u. ... 
Ratuszowej).
Kartoteki różne, meble biuro­
we polepa W. Rohowski i Ska, 
Poznań ul. Mielżyńskiego 18, 
lei. 43-25.____________ p344
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań, Półwiejska 9b.

p 10138

Nasiona 
warzywne, kwiatowe, 
traw i rolne 
drzew i krzewów owo-...... . x

Maszyna damska, prawie no­
wa. Wielkopolska 7, m. 3 (So. 
łącz),_________________ 1975
Witryna, tapczan, dobrym sta­
nie. Grunwaldzka 20a. m. 3, 
Jabłoński, ________ 1965
Sypialnie, kuchnie, łóżka, toa­
letki. Graniczna 5. w podwó­
rzu. _________________ 1984
Maszynę _,Singera“. damską, 
(okrągłe), sprzedam. — Jaro­
chowskiego 38, m. 2. 1985
Mikroskop Zeissa sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1986,

Radio na stalówkach kupię.
Oferty Glos Wlkp. nr 1930.
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam- 
kowa 7,tel, 31-55, la-162
Parcelę, willę, kamienicę — 
spiesznie kupię. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 27814.
Kamienice, wille, parcele ku­
pię. Gruszczyński, Wawrzynia- 
ka 22, tel. 13-26. 1796
Pianino kupię. Skarbowa 15
m, 6, Tel. 99-79,_______p803

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę, 23.1. 49
8.55 Wiadomości Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju; 

9.00 Nabożeństwo ze Szczecina; 10.00 Audycja dla chorych w 
opr. ks. Michała Rękasa; 10.10 ..Niedziela na wsi— „Wśród 
wielkopolskich góriiików" — transmisją z kopalni soli w 
Wapnie; 11.00 Wszechnica radiowa; 11.20 Chóry śpiewają — 
Śpiewa chór Państwowej Szkojy Muzycznej w Sopocie: 11.35 
Przegląd filmowy; 11.40 Przekrój dźwiękowy tygodnia w Wiel- 
kopolsce; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.04 Poranek symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga; 13.00 Radio- 
kronika; 13.10 Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 
13.15 „Niedziela na wsi" z Gdańska; 14.00 „Dlaczego samo­
loty wzbijają się w powietrze" — pogadanka; 14.10 Audycja 
dla dzieci; 14.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Feliksa Dzierżanowskiego; 15.00 „Mieszczanie", II akt sztuki 
Maksyma Gorkiego; 16.10 Koncert wirtuozów czechosłowac­
kich;; 16.45 „Nowe książki" -— felieton; 17.00 Koncert roz­
rywkowy; 18.00 Ojczyzna Lenina — montaż poetycki, 18.15 
Utwory fortepianowe w wyk, Romana Jasińskiego; 18.35 ..Me­
lodie świata"; 19.00 „Na muzycznej fali" — 2 groteski ra­
diowe wg Antoniego Czechowa; 19.25 Słuchowisko pt. „Trzej 
panowie w cywilu" wg Priestley‘a, w radiofonizacji Zofii Wa­
lickiej i Henryka Lotara; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.45 
Lokalne wiadomości sportowe; 21.00 „Z życia Węgier"; 21.30 
„Na muzycznej fali"; 22.00 Wiadomości sportowe ogólno­
polskie; 22.10 Karnawał robotniczy; 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści; 23.10 D. c. Karnawału robotniczego.

Dziewczyna, lat 16. z prowin­
cji. mająca zamiłowanie do 
prac biurowych, szuka odpo­
wiedniego zajęcia jako siła 
początkująca, — Oferty Głos 
Wielkop., Focha 16, nr 87.

F186

cowych, liściastych 
iglastych

poleca 
WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA 
Sklepy detaliczne 
w Poznaniu, 
ul. Szkolna 9, tel. 31-82 
(dawn. F-a T. Otmia-

nowski)
ul. M. Focha 20, Hala 

Ciężkiego Przemysłu, 
tel. 517-28

w Środzie, ul. Armii 
Czerwonej 4, tel. 116 

la-205

Pianina markowe, fisharmonie 
sprzedaje, kupuję Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p409

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne.______ p!0131
Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 3 lutego. Smólski, 
Wawrzyniaka 33,______ p538
Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego^_____________ 1752
Do matury indywidualnie, ze­
społowo przygotowuję. Łuka- 
szewiczą 2 m^ 10a. 1909
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkołą przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2.__________ la-195

Hsnomag-Sturm limuzyna —
Wulkanizacja. St. Rynek 99. 

1928
Radio Saba, uniwersalne. —
Jackowskiego 23. m. 5. od
godz. 17,_____________ 1940
Fortepiany Bechstein i inne 
pierwszorzędne oraz pianina 
okazyjne. Drygas, Skarbowa 
nr 15. tel. 99-79, p805
Maszynę krawiecką Singera 
sprzedam. Łukaszewicza 15 
m. 3. ________ > 1955
Pianino Goltsch Berlin dobrym
stanie. Daszyńskiego 122 m. 8 

p806
Ogród Poznaniu. 6000 m5, wol­
ne mieszkanie, tanio sprzedam. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 1,625.____________ p830

Sprzedam konia platformą na 
gumach i wóz sztywny. Ka­
nałowa 1. 1990
Sprzedam zaraz tanio: 1 mo­
tor 1,5 KM, 930 obrot., 3-fa- 
zowy. zmienny, 1 motor wen­
tylator. 0,5 Amp. 1300 obrot. 
Obejrzeć można: Kopczyńskie- 
go 23. Od godz. 17. 1992
Sypialnię pżywaną sprzedam.
Czartcria 10. stolarnia. 1993
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, napja.wa. zakup. 
„Re-Ma“, Poznań, św. Mar. 
cin 5 (przy pi. Wiosny Ludów), 
telefon 44-07. p835

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna. 
cy Nowak Poznań. Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10 i 21-11.

P10163
ĄJWWJWWWy

dla ciężko chorego
kupię natychmiast

Śniadeckich 1, skład 
wełny, tel. 79-01.

F183

Patefon elektryczny, płyty 
i taśmy dźwiękowe, płyty an­
gielskiego kupi „Zew" Jarocin 
poznański. ___________ p755

Willę do 4.000.000 spiesznie 
kupię. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ką«7, pod 1,570._______ p783
Radioodbiorniki, przyrządy, ra- 
diosprzęt, książki, lampy. Ra- 
dioekspert Śniadeckich 1.

 p793
Kupimy łom srebrny. Pracow­
nia Brązowniczą, ul. Grobla 27.

'p817
Dom lub willę z ogrodem wol­
nym mieszkaniem zaraz kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1892.
Kupię willę wyłączoną z ła­
dnym ogrodem, wolnym mie­
szkaniem, zaraz, w dobrym 
punkcie. Oferty Gros Wielko- 
polski nr 1893.____________
Streptomycynę kupię. - Oferty
Głos Wielkopolski nr 1998,
Parcelę willową kupię. Oferty 
G*os Wlkp. nr 1979.
Sportkę dobrym sfąnie kupię.
Oferty cena Głos Wielkopol­
ski nr 1976. _________
Kupię wózek dla bliźniąt — 
Szamarzewskiego 26 m. 7.

1962
Polowczyk brązowy uciekł. — 
Ostrzegam przed kupnem. Cal- 
liera 16. por, fcapicz. 1983
Kupie spiesznie buty narciar­
skie nr 38. Oferty Glos Wlkp. 
nr 1959,___ _
Piekarnię kupię lub wydzier- 
żawię. Oferty do Dziennika 
Bałtyckiego w Gdyni, pod „Pie- 
karnia". _______1 b-193

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Ośwlatowa ..Czy­
telnik".

Redaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziatyńskich 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34,
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. I ptr. 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny. 5). Konto PKO 
Poznań V-4499.

Administracja (prenumerata): Poznań nl. Marsz. Focha 
16. tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaS w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Handlowe kursy półroczne i 
wieczorowe księgowości roz­
poczynani 1 marca. Smólski, 
Wawrzyniaka 33. p542

„Gilotynę", nożyce introliga­
torskie do szycia drutem. Po­
znań Kopczyńskiego 28. m. 3. 

1982

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

___________P10162

Parcele pod budowę willi na 
peryferiach Poznania spiesznie 
kanię Ofeity: PAR. Ratajcza- 
ka 7 nod 1,640._______ p840

Osobiste

Maszynę damską, męską, sprze­
dam. Czarnieckiego 9. barak. 

1980

Kupię kilka maszyn do liczenia 
(cztery działania). Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 1,528 

p753

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań-Fółnoc 
K—58049

Adaptery, płyty gramofonowe 
wypożyczam. ,,Radiostan“, Ki­
lińskiego 4 m. 8. tel. 515-96.

_____________p616

Willa nowa jednorodzinna — 
2.300.000. Willa idealna poło­
wa — 1.500.000 oraz kilka 
parcel Starolęce sprzeda Me- 
telski, Marcina 13. p784

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym — 
Wspólnota. Kraków, pl. Wszy­
stkich świętych 8, lb-152

Kadzie lub koryta 500—1000 
litrów ewtl. większe kupimy. 
„Posnania" Małe Garbary 14, 
telefon 92-16,_________ p801
Parcele na Malcie lub Osiedlu 
Warszawskim kupię. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 1,618.

p822

Handlowe

Odwołuję słowa wypowiedziane 
na p. Andrzejewskiego wobec 
p. Gerajewskiej, gdyż polega­
ją na nieprawdzie. Jadwiga 
Jędrowiafcowa. Fi 89

Willkę jednorodzinną, całą 
wolną, ogrodem, 2.500.000,—. 
Domek nowy, wolny, ładnym 
ogrodem owocowym, peryfe­
riach Poznania sprzeda Hinz, 
St. Rynek 16/17. P723

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgujące, powielacze — re­
montuje. wymienia, zakupuje 
na części firma W. Chrzanow­
ski, Warsztaty Maszyn Biuro­
wych Poznań, pl. Wolności 2, 
tel. 28-65. P641

Sprzedam zaprowadzony skład 
galanterii. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,620.

 p824
Tąlk kosmetyczny, pierwszo­
rzędny gatunek, każdą ilość, 
kupimy. Oferty z próbkami 
nadsyłać „Perfection". War­
szawa. Mokotowska 9. lb-189

29.
aa. ....... ~ ........ .
31. Rękawice azbestowe
32. ” ’ ’ ’
38.
34.
35.
36.
Oferty ną całość wzgl. część dostawy 

nych kopertach — bez żadnych znaków 
z napisem ...... ....... . . .........
należy składać do skrzynki ofertowej w Dzjąle Zao­
patrzenia Materiałowego Centrali Produktów Nafto­
wych w Warszawie, ul. Rakowiecka 39 pokój nr 404 
do dnia 31 stycznia 1949 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nąstąpi w tymże dniu o godz. 11. 
Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu, bez nodania przyczyn i nieponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań powstałych z tego tytułu. 

' lb-182

Nosze składane
Latarki elektryczne
Baterie zapasowe 
Maski pgaz.
Pochłaniacze do masek

par 
sztuk

400
200
130
200
400

90
600

1280
600

1200
w zalakową- 

__ _ . _____ firmowych — 
„Ofertą ną sprzęt przeciwpożarowy" —

Zamiana
Wspólnika fczkę) z gotówką 
od 300.000 przyjmę natych­
miast do Hotelu-Restauracjj 
mieście powiatowym Wielko- 
polsce. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 1829.
Zamienię mieszkanie komfor­
towe 2 pok. kuchnia Gdańsk 
centrum na równorzędne Po­
znań. Wiadomości: Poznań, ul. 
Wioślarska 53 m. 1. 1903
Zamienię pokój kuchnią duże, 
prywatne na dwa pokoje ku­
chnią kolejowe. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 1953.
Zamienię l’/i pokoju kuchnią 
Puszczykowie na podobne Po­
znaniu ewtl. dopłacę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 1952.

Wolne lokale
Pokój słoneczny, czysty, utrzy­
maniem. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 1973,
Przyjmę na pokój 3 panów 
całkowitym utrzymaniem. Ła­
zarz. Of. Glos Wlkp. nr 1991.
Lokale handlowe, biurowe, lub 
na lekki przemysł, I piętro, w 
śiódmieściu. wyłączone, cen­
tralne ogrzewanie, za zwrotem 
kosztów remontu, zaraz do 
wynajęcia. Oferty: PAR Ra­
tajczaka 7, pod 1,543. p757

———•*
Szuka lokalu

Młode bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pustego pokoju z u- 
żywaniem kuchni, łazienki lub 
bez. Ewentualnie zapłaci re­
mont. Oferty z opisem i ceną 
Głos Wielkopolski nr ja-185.
Pokoju poszukuję za lekką 
pracę domową. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1956.
Poszukuję składu mieszkaniem 
lub domku. parceli, najchęt­
niej wyłączone. Oferty Głos 
Wlkp nr 1951.
Lokal ca 80 m! na cichy prze­
mysł wydzierżawię za normal­
nym czynszem. Oferty Czytel­
nik nr 3967. Daszyńskiego 48 

k76
Studenci (rodzeństwo) poszu­
kują pokoju. Wilda. Tadeusz 
Grabowski. Szkoła Inżynierska. 
Bergera 5.__________ __ k91
Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju. Oferty nr 3981: Czy­
telnik, Daszyńskiego 48._k9o 
Pokoju na biuro w śródmieściu 
pilnie poszukuję. Oferty nr 130: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

c332

Student medycyny poszukuje 
pokęju w mieszkaniu wyłączo­
nym — Spieszne oferty Głos 
Wielkop. Focha 16. nr 91.

F190

Zguby
Zgubiono pass^partout Filmu 
Polskiego wystawione dla re­
dakcji Głosu Wielkopolskiego 
na rok 1948. Znalazcę upra­
sza się o zwrot za wynagro­
dzeniem na adres redakcji, nl. 
Działyńskicft 10. d371

Nr 20 ?

Zagubiono kartę rejestracyjną- 
wydaną przez RKU Szamotuły 
na nazwisko Henryk Pospiesz­
ny, Łazy. pow. Zielona Góra. 
____________________lb-180 
Zgubiono portfel dowodami 
osobistymi, legitymację służ­
bową DLP nr 700, legitymację 
PPR 872986. zezwolenie ńa 
broń, kartę łowiecką, kartę 
rowerową. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem, Ignacy Prech. Lipiny, 
pow. Chodzież.________ la-196
Zgubiłem dokumenty wojsko­
we wystawione przez RKU 
Gniezno na nazwisko Zdzisław 
Schmidt ur. 6 października 
1925, lb-177
Zgubiono opis mienia na na­
zwisko Franciszek Madej, Och- 
la 205, Zielona Góra, wydane.. 
przez PUR Trużana. lb-178
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną Urząd Skarbowy na 
nazwisko Władysław Górecki. 
Poznań._______________ 1908
Zgubiono dowód tożsamości 
osoby nr 824377 PKP — Adam 
Bugaj._______________ 24492
Zgubiono legitymację nr 6023 
wystawioną PKP zameldowa­
nie milicyjne, kartę rowerową. 
Śtanisław Puszwa. 1929
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czali Społecznej na nazwisko 
Anna Chorzemska, Poznań.

1904
Zgubiłem dwa dowody tożsa­
mości koni (karego i kaszta, 
ną urodź. 1938 r.). Wincenty 
Rzyszczak. Gmachowe, poczta 
Wróblewo.__________ la-137
Zagubiona kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kalisz na 
nazwisko Wincenty Karpiński, 
Proboszczowice. gmina Jezior- 
sko pow. Turek p-ta Warta. 

la-199
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Kazimierz Raczyński, Poznań.

1901
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Soo ecznej Poznań. An- 
drzej Kwiatkowski. Poznań.

1963
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Szamotuły na nazwisko Cze­
sław Ogrndowczyk, Poznań.

 1958
Zgubiono zameldowanie mili- 
cyine na nazwisko Edward 
MÓjsak Poznań Sczanieckiej 
9a m 5.______________1954
Zgubiłam zegarek bransoletkę, 
Marcina, Mielżyńskiego. Fredry, 
Grudnia. Ratajczaka Za wy­
nagrodzeniem oddać: Marcin 
nr 12. ip. 8,__________ p795
Zagubiono legitymację Ubezp. 
Spot. Poznań, wydana na na­
zwisko Jan Tomaszewski.

F185
Zagubiono stempel firmy „Za­
kład Blacharsko - Instalacyjny 
oraz Ogrzewanie Centralne St. 
Czajka, Dąbrowskiego 69“.

p83ł

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukier^ 
welonów. kostiumów karna- 
wałowych. Ciesielski. Poznań, 
Paderewskiego 1._____ la-170
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Ludzie 1948 roku

wy
wojna świato- 

że walka o po-

Jeizy Borejsza
... W czterdziestym ósmym roku 

właśnie w Polsce i właśnie we Wro­
cławiu po raz pierwszy po wojnie 
świa owej spotkał się na Kongresie 
w Obronie Pokoju przedstawiciele 
świata, nauki i kultury — przedsta­
wiciele czterdziestu narodów. Jeśli 
przypominamy i uświetniamy trady­
cję kongresów okresu międzywojen­
nego — to ani na chwilę nie mo­
żemy zapomnieć, że Kongres Wro­
cławski odbywa się w warunkach 
zgoła odmiennych.

Nas jest obecnie 
mrowie — nas, to 
znaczy obywateli 
krajów, gdzie zmia* 
na ustroju społecz* 
nego i polityczne* 
go unicestwiła żró* 
dła wojen, uczyni* 
ła walkę o pokój 
realną i trwałą — 
w porównaniu z 
obywatelami kra* 
jów, gdzie rządzą 
zwolennicy no­
wych wojen lub ich powolni 
konawcy. Druga 
wa udowodniła, 
kój przestaje być czczym, bezwar­
tościowym frazesem tylko wtedy, 
gdy łączy się z walką o postęp. Do­
świadczeni podstępnymi drogami 
hitleryzmu, wiemy już dziś niezbi­
cie, że nie może walczyć o pokój 
naukowiec czy artysta, którego 
twórczości nie ożywia wielka wiara 
w postęp, wiara w wysokie posłan­
nictwo sztuki i nauki, który nie ma 
optymistycznej powagi i spokoju, 
wypływającego z przekonania, że 
gnije i rozkłada się nie kultura 
europejska, ale — jej grabarze. 
Wiemy dzisiaj niezbicie, że nie ma 
realnej walki o pokój bez codzien­
nej, bezpośredniej, każdogodzinnej 
i każdominutowej łączności z potęż­
nym ruchem robotniczym i jego 
rządami tam, gdzie on zwyciężył.

Sam fakt zwołania Kongresu Wro­
cławskiego nabrał niezwykłej do­
niosłości. Jest on świadectwem te­
go, że świat nie daje się zastraszyć 
widmem wojny, ani zachętami do 
kapitulacji. Jest on świadectwem 
nie gasnącej odwagi i optymizmu lu­
dzi nauki i kultury.

(Jerzy Borejsza — „Pokój — 
po wrocławsku")

szkole lanie?— Za co dostałeś w
— Nie wiedziałem gdzie są Azory.
— Coś takiego! powinieneś pamiętać, 

gdzie je kładziesz.

Ojciec i córka —
jako wspólnicy

W mieście Reedsville w stanie Ka­
roliny Północnej, istnieje kancelaria ad­
wokacka ojca i córki — pana i panny 
Sharp. Ojciec jest renomowanym praw­
nikiem, zasiadającym od szeregu lat w 
senacie stanu; córka — miss Lusie 
Sharp ukończyła prawo na uniwersyte­
cie w Chapel Hill.

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za­
łączonym obok wykazie i zobowiązuję 
się do opłacenia należności w sumie 
.............. zł (licząc po 200 zł za jedną 
książkę)

Prawa i obowiązki prenumeratorów 
są mi znane.

DEKLARACJA*)

2.

3.
4.

Nazwisko 1 imię

Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego"
I. Andrzejewski J., Popiół 1 diament 

Niekrasow W., W okopach Sta­
lingradu

Maupassant G.. Opowiadania 
Olbracht I., Dziwna przyjaźń

5. Strong A. L., Chiny jutra 
Czechow A., Opowiadania 
Wolfert I., Banda Tuckera 
Popowskl A., W imię człowieka 
Brzechwa J., Ciepło, zimno, 

rąco
Raj Anand M., Kulis

II. Antologia noweli polskiej
12. Lindsay J., Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 
6 książek.

•) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, ul. Da­
szyńskiego 16, „Czytelnik" Biblioteka w Prenumeracie.

Zawód

Adres
"'i.
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Kapitan w spódnicy 
i hilka cijfr

Duże poruszenie w naszej prasie wywołało przed kilku mie­
siącami przybycie do Gdańska radzieckiego statku handlowego, 
którym dowodził kapitan żeglugi wielkiej, Anna Szczetinina. Re­
porterów spotkał zawód, gdy pragnąc wydobyć od kapitana-ko- 
biety „szczegóły jej niezwykłego życia“ (pomyśleć tylko — od 
kobiety zależy los okrętu), dowiedzieli się z jej ust, że prowadzi 
bardzo powszedni — według niej — tryb życia, że owszem, od­
była w czasie wojny kilkanaście rejsów za ocean, ale poza tym 
niczym osobliwym się nie wyróżniła, że wielką jej pasją są stu­
dia w Instytucie Żeglugi Handlowej i że jest bardzo przywiązana 
do swego męża.
Po prostu — przeciętny typ radziec­

kiej kobiety, wyzwolonej z przesądów 
obyczajowych, nie wiedzącej nic o 
swym tak zwanym wzniośle szczegól­
nym „powołaniu kobiety". Surowo 
przestrzegany rozdział funkcji pomię­
dzy kobietą a mężczyzną, krzywdzący 
niesłychanie kobietę oraz podporządko­
wanie kobiety woli mężczyzny — obce 
są świadomości radzieckiego obywate­
la. Dla niego już po prostu truizmem 
jest zasada, że pełna emancypacja i 
równouprawnienie kobiet jest nie tylko 
aktem ludzkiej sprawiedliwości, ale 
również jednym z podstawowych czyn­
ników rozwoju społecznego.

Ustawodawstwo Związku Radzieckie­
go otwarło przed kobietą nieograniczo­
ne możliwości dla wykazania sił twór­
czych, rozwoju talentu i inicjatywy. 
Zagwarantowano kobiecie równe z 
mężczyzną prawa do pracy, do wyna­
grodzenia, wypoczynku, oświaty i za­
bezpieczenia materialnego w podesz­
łym wieku. Wielodzietne matki znaj­
dują sie pod szczególną opieką pań­
stwa. Kobieta bierze jak najbardziej 
żywy udział w politycznym i kultural­
nym życiu kraju.

Blisko 2000 kobiet — deputowanych 
zasiada w Radzie Najwyższej ZSRR i w 
Radach poszczególnych republik. Licz­
ba kobiet, kierujących wielkimi przed­
siębiorstwami, inżynierów budownic­
twa, transportu i przemysłu — sięga 
300 000. Przed Rewolucją Październiko-

„Zimno, ciepło, 
gorąco"...

pośród czołowych pisarzy, których 
dzieła wejdą w skład Biblioteki 

w Prenumeracie „Głosu Wielkopolskie’ 
go‘* znajduje eię znany polski satyryk 
i bajkopisarz Jan Brzechwa. Oprócz kil’ 
ku tomików poezji twórczość Brzechwy 
obejmuje przede wszystkim liczne ksią-- 
żeczkii dla dzieci, które zyskują mu 
wielką popularność w szeregach nie tyl» 
ko młodszych ale i starszych czytelni’ 
ków, (Zbiorki: ,.Tańcowała igła z nitką", 
„Kaczka Dziwaczka", „Pan Drops i je* 
go trupa", „Przygody Pchły Szachrajki", 
„Ptasie plotki'1, Akademia Pana Klęk’ 
sa" i wiele innych). Autor wydał poza 
tym tom świetnych satyr pt. „Palcem 
w bucie" i szereg prac z ziakresu prawa 
autorskiego.

Pierwszą powieścią znakomitego sa 
tyryka jest książka „Zimno, ciepło, go 
rąco", która ukaże się w ramach „Biblio­

teki w Prenumera­
cie". Treścią dzieła 
są przygody autora 
powieści eensacyj* 
nych, wracającego 
po wojnie do kra­
ju z zamiarem od­
nalezienia ukochai* 
nej kolbiety, z któ­
rą rozłączyło go 
powstanie warsza­
wskie. Poszukując 
zagubionej, docie­
ra do rozmaitych 

miejscowości i środowisk. Daje mu to 
szerokie pole do obserwacji ludzi i sto­
sunków w kraju. Własne jego przygo­
dy stają się dlań materiałem do nowe] 
powieści, a praca nad nią ułatwia mu 
odnalezienie śladów ukochanej.

6.
7.
8.
9.r 1

10.

go-

wą pracowało na tych odcinkach za­
ledwie 600 (sześćset) kobiet-specjali- 
stów.

250 000 kobiet stoi na czele brygad 
traktorowych, kieruje 
kombajnami.

Kobiety-fachowcy z 
kształceniem stanowią 
liczby specjalistów ZSRR. Trzydzieści 
lat temu w Rosji pracowało 2000 leka­
rzy kobiet, obecnie — przeszło 100 000. 
Wychowaniem i nauczaniem młodzie­
ży zajmuje się 1 300 000 nauczycielek 
i pracowniczek oświatowych.

W instytutach naukowo-doświadęzal- 
nych i laboratoriach przeprowadza ba­
dania naukowe 35000 kobiet. Tylko w 
ostatnim roku 1100 kobietom nadano 
tytuły doktorów i magistrów względnie 
powołano na stanowiska profesorów 
lub docentów wyższych uczelni.

Cyfry te, daleko nie pełne i frag­
mentaryczne, nawet nie opatrzone ko­
mentarzem, są wystarczającym świa­
dectwem pozycji społecznej, jedynej 
słusznej i rozsądnej, jaką kobieta zaj­
muje w Związku Radzieckim.

A może, biorąc powyższe pod uwagę 
przestaniemy w przyszłości dziwić się 
na widok kapitana... w spódnicy.

traktorami i

wyższym wy-
42% ogólnej

(Z referatu min. Minca na 
Kongresie Zjednoczeniowym)

Nowa hala bokserska 
GWARDII 

zapewni idealne warunki treningowe
Dzięki staraniom zarządu Z.-S. Gwardią otrzyma! Poznań nową 

salę treningową dla pięściarzy. Jest nią znana przed wojną sala 
bokserska dawniejszego Ośrodka W. F. przy ul. Bukowskiej (dawn. 
stadion wojskowy). Po przeprowadzeniu napraw i prac remontowych 
kosztem ponad 900 tysięcy złotych, zarząd Gwardii oddal w nie­
dzielę po południu salę treningową do dyspozycji swojej sekcji 
pięściarskiej, która uzyskała tym samym najlepszy chyba w Pozna­
niu ośrodek szkoleniowy.

Fragment treningów na sali „Gwardii"

Przestronna, jasna i dobrze oświetlo­
na sala treningowa, wygodny hol, szat­
nie, pokoje na przechowanie sprzętu i 
sekretariat — tworzą idealne warunki 
dla pięściarzy poznańskiej Gwardii, 
która od niedawna rozpoczęła pracę na 
terenie okręgu.

Cały obiekt posiada centralne ogrze­
wanie i co najważniejsze, zawodnicy 
mogą po treningach korzystać z cie­
płych natrysków. Obecnie zarząd Gwar­
dii uzupełnia jeszcze sprzęt na sali, za­
kłada się 6 dużych luster, przy których 
trenujący mogą kontrolować swoje ru­
chy.

Niedzielna uroczystość otwarcia zgro 
madziła na sali przedstawicieli Pozn. 
OZB, prasy, kierownictwo i drużynę 
gdańskiej Gwardii oraz zarząd ZS 
Gwardia z prezesem mjr. Zalewskim i 
wiceprezesami mjr Pejdą i kpt. Perlmu- 
terem na czele.

Prezes mjr Zalewski w przemówieniu 
swoim podkreślił, że sport jest jedną z 
dróg do wychowania nowego człowie­
ka w Polsce, sportowca reprezentujące­
go siłą, fizyczną narodu, sportowca re 
prezentującego socjalizm w Polsce.

...Aby lepiej ocenić osiągnięcia 
przemysłu włókienniczego należy się 
cofnąć nieco wstecz i uprzytomnić 
sobie, w jiakim stanie pozostawił 
nam ten przemysł okupant hitlerow­
ski. W porównaniu z rokiem 1937 
zniszczonych zostało: 
wrzecion bawełnianych — 39 proc... 
krosien bawełnianiyidh — 48,3 proc...

...Produkcja tkanin bawełnianych 
wzrosła w sierpniu 1948 roku w po­
równaniu z sierpniem 1947 roku o 
32 procent...

...W ciągu roku 1948 w każdym 
zawodzie, w każdym zakładzie włó­
kienniczym wyłaniało się po 2 — 3 
przodowników pracy. Są to robotni­
cy o najwyższych kwalifikacjach i o 
największej wydajności w swoich za­
wodach. Takich przodowników pracy 
w całym przemyśle włókienniczym 
mamy już Obecnie przeszło 15 000...

(Z prasy)
...W latach 1950—1955... produkcja 

tkanin bawełnianych... wzrośnie o 50 
procent w stosunku do roku 1949...

Oddana do użytku sała treningowa 
ma być dla młodych gwardzistów ku­
źnią tężyzny fizycznej i charakterów.

Po przemówieniach przedstawicieli 
Gwardii gdańskiej p. Kulawiaka i POZB 
p. Omasty, trener sekcji bokserskiej 
Jan Arski przeprowadził z grupą 40 
bokserów pokaz gimnastyki pięściar­
skiej, ćwiczenia z przyrządami a na za­
kończenie stoczono walki sparringowe.

Od niedzieli panuje na sali Gwardii 
przy ul. Gen. Świerczewskiego, ożywio­
ny ruch. Codziennie odbywają się tre­
ningi (w poniedziałki, środy i piątki dla 
zawodników zaawansowanych, a we 
wtorki i czwartki ćwiczy młodzież któ­
ra zgłosiła się na kurs bokserski (po­
nad 50 chłopców).

Zapał z jakim pracuje kierownictwo 
sekcji oraz trener, troskliwa i wydatna 
opieka jaką roztoczył nad młodą sekcją 
zarząd KS Gwardia, dają rękojmię, że 
gwardziści poznańscy poprzez otwarty 
codopiero ośrodek szkoleniowy przy­
czynią się do umasowienia sportu pię 
ściarskiego w szeregach swych funkcjo­
nariuszy jak i młodzieży, rekrutującej 
się z ich rodzin, (al) — ■

•f -
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Wierna Czytelniczka. — Skoro nie mogą 

współlokatorzy dojść do porozumienia co do 
współużywania kuchni, należy zwrócić się 
do Sądu z pozwem o ustalenie co do wyko­
nania praw używania wspólnej kuchni.

Gembiak. — Wobec bezskutecznych we­
zwań o zapłatę, pozostaje jedynie droga są­
dowa.

Zrujnowana. — Może Pani żądać odsetek 
hipotecznych Przerachowanie wielokrotne 
nie wchodzi w Tachubę.

J. Marciniak. — Chwilowo «de ma rozpo­
rządzenia, o którym Pan wspomina.

E. B. M. — Radzimy skontaktować się 
prywatnie z Inspektorem Pracy, ul. Dąbrow­
skiego nr 34.

K. T. O. — Skoro Pani posiada dowody, 
że część urządzenia przechowawca zbył, mo­
że Pani skarżyć o odszkodowanie. Sprawa 
nie jest przedawniona.

Z uwagi na położenie materialne może 
Pani uzyskać prawo ubogich dla sprawy są­
dowej.

Administrator, Puszczykowo. — Najemca 
— kupiec, płaci czynsz najmu według no­
wych stawek.

Tabela walk bokserskich 
o wejście do ligi

Po niedzielnych rozgrywkach bok­
serskich kolejność w poszczególnych 
grupach przedstawia się następująco:

Grupa I
spotk. pkt. st. walk

1. Gedania 3 6 32:16
2. Warta 3 2 23:25
3. Odra (Szcz.) 2

Grupa II
0 19:23

spotk. pkt. st. walk
1. Gwardia (Gd.) 2 4 24:8
2. ZZK (Pozn.) 2

Grupa III
0 8:24

spotk. pkt. st. walk
1. Zryw (Łódź) 3 5 31:17
2. Pafawag (Wr.) 3 2 20:28
3. Huta Zabrze 2

Grupa IV
1 13:19

spotk. pkt. st. walk
1. Batory (Ch.) 3 5 29:19
2. Ra dom i ak 3 3 22:26
3. Oracovia 2

Grupa V
0 13:19

spotk. pkt. st. walk
1. Gwardia (W) 2 4 26:6
2. Włókniarz (Ł) 3 4 26:22
3. Gwardia (Rz.) 3

Grupa VI
0 12:36

spotk. pkt. st. walk
1. Zjednoczeni (B) 3 4 28:20
2. Lublinianka 3 2 23:25
3. Samorządowiec 2 2 13:19

Pływacy A. Z. s.
na starcie

Poznański AZS organizuje w naj­
bliższą niedzielę ciekawą imprezę dla 
miłośników pływactwa. Na pływalni 
krytej spotkają się o godzinie 17 w 
meczu towarzyskim dwa. równorzędne 
zespoły: Pomorzanin z Torunia i miej­
scowy AZS. W zespole poznańskich a- 
kademikó'* zobaczymy jednego z naj­
lepszych crawlistów polskich — Noga­
ja, oraz czołowego waterpolistę i re­
prezentanta Polski — Kawę. Program 
interesujących zawodów przewiduje 
biegi pań i panów, sztafety oraz atrak­
cyjny mecz piłki wodnej.

Porażka wicemistrza świata 
w tenisie stołowym

W Bratysławie zakończyły się indy­
widualne mistrzostwa Czechosłowacji 
w tenisie stołowym z udziałem zawod­
ników zagranicznych. Niespodzianką 
było zwycięstwo w grze pojedyńczej 
mężczyzn Węgra Sido, który w ćwierć­
finale wygrał z mistrzem Francji A- 
mourettim w stosunku 3:2, a w półfi­
nale pokonał najlepszego ping-pingistę 
Czechosłowacji, wicemistrza świata —- 
Vanę, również w stosunku 3:2. W fi­
nale Sido odniósł zwycięstwo nad 
swym rodakiem Kosianem w stos. 3:2.

Mistrzostwo w grze pojedyńczej pań 
zdobyła Pritzi (Austria), bijąc Kettne- 
rovą (Czechosłowacja) 3:0.

W grze podwójnej mężczyzn spot­
kały się dwie pary czechosłowackie. 
Zwyciężyli Vana i Stipek, bijąc Andre- 
adisa i Tokara 3:0.

Pierwsze miejsce w grze podwójnej 
kobiet zajęła para Fujstova-Kotatkova 
(Czechosłowacja), zwyciężając czeską 
par§ Hruskoya-Zewenkowa 3:2,


